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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, d. 2  (14 ) czerw ca .

W dodatku do wczorajszego naszego numeru, obok 
Najwyżej zatwierdzonego 10 (22) kwietnia r. b. ogól­
nego budżetu dochodów i wydatków Królestwa Pol­
skiego na rok 1866, pomieszczone były Najwyżej za­
twierdzony pod tąż datą budżet dochodów i wydat­
ków z wprowadzenia w wykonanie Najwyższych Uka­
zów 19 lutego (2 marca) 1864 roku o włościanach, 
na rok 1866 i uwagi budżet takowy objaśniające.

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  Ii-go ,

Ce s a r z a  W s z e c h  R o s ij , K r ó l a  P o l s k ie g o , 
ete., etc., etc.

R ada Administracyjna Królestwa.
Zważyw szy, że pod budow ę drogi żelaznej W arszaw - 

sko-Terespolskiej, zachodzi po trzeba  zająć g ru n ta  na 
załączonym  p lanie sytuacyjnym  oznaczone, w ynoszące 
w  ogóle dziewięć tysięcy siedm set p ięć sażeni kw adra­
tow ych, czyli m orgów  siedm, p rętów  dw ieście sześćdzie­
s ią t trzy , należące do wsi szlacheckiej Kosy, a  będące 
w łasnością cząstkow ych posiadaczy, oraz usunąć budo­
w le w tejże wsi, należące do K azim ierza S iestrzew itow - 
skiego.— Zw ażyw szy, że dobrow olna ugoda z w łaścicie­
lam i o odstąpienie w yrażonych gruntów  i budow li, a 
mianowicie: z S iestrzew itow skim  K azim ierzem , R zą- 
żewskim  M arcinem , Ł ugow skim  A ndrzejem , Ja s trz ę b ­
skim F e lic janem , B orkow skim  M ateuszem , Kowie- 
ekim  B onifacym , B orkow skim  K azim ierzem  (po Jacen ­
tym ) B orkow skim  Józefatern, B orkow skim  Józefem  so ł­
tysem , K rasusk im  P io trem . Jastrzębsk im  A ndrzejem , 
W ielo górskim  M ateuszem , B orkow skim  W ojciechem  (po 
Szym onie), B orkow skjm  A leksandrem , S iestrzew itow - 
skim  Ju ljanem , B orkow skim  A ntonim , N ow osielskim  
Janem  ss. D ziew ulskim  M ateuszem , B orkow skim  G rze­
gorzem  (po Jacen tym ) B orkow skim  Józefem  i W ojcie­
chem. B orkow skim  G rzegorzem  ss. Jasińsk im  Janem , 
B orkow skim  W ojciechem  ss. B orkow skim  Szczepanem 
ss B orkow skim  Ju ljanem , B orkow skim  B onifacym , 
B orkow skim  Jakubem  ss. Jasińsk im  F ranciszkiem  i 
Borko-wskim Ł ukaszem  i Józefem , C hrom ińskim  S tan i­
sław em , B orkow skim  A ndrzejem , B orkow skim  K azim ie­
rzem  (po M acieju), Ł ugow ską ss. Radom yskitn W ojcie­
chem, B orkow skim  Janom , Józefem  i Ju ljanem , B o r­
kow skim  G achem , Ju ljanem , B orkow skim  M arcinem  ss. 
B orkow skim  W ojciechem  i A ndrzejem  ss. i Zdanowskim  
T eofilem , nie doszła do sk u tk u ,— na zasadzie art. 7 a k ­
tu  nadaw czego drogi żelaznej W arszaw sko-Terespolskiej 
i w  myśl art. 2 i 3 ust. lit. a i 9 P ostanow ien ia  R ady 
A dm inistracyjnej K ró lestw a z dnia 6 (1 8 ) czerw ca 1852 
roku  o w yw łaszczeniach na użytek  publiczny, na  przed­
staw ienie Z arządu  K om unikacji w K rólestw ie Polskiem  
p ostanow iła  i stanowi:

A rty k u ł 1. P rzes trzeń  g run tu  na  dołączonym  p lan ie  
oznaczona, do cząstkow ych posiadaczy wsi szlacheckiej 
Kosy należąca, obejm ująca 9 ,705  saż. Hj  czyli mor. 7 
p r. 26 3  g ru n tu , ze zniesieniem budow li w tejże wsi, 
w łasności K azim ierza Siestrzew itowskiegO , m a być zaję­
ta  pod budow ę drogi żelaznej W arśzaw sko-T erespol- 
skiej.

A rt. 2. Z ajęcie pom ienionej przestrzeni i usunięcie 
budow l na  użytek  publiczny, oraz ustanow ienie wysoko-, 
ści w ynagrodzeń dla w łaścicieli, przyw iedzione być m a 
do sku tku  pod ług  p raw a  o w yw łaszczeniu z dn ia  6 (1 8 ) 
czerw ca 1852  roku.

A rt. 3 . W ykonanie  niniejszego postanow ienia, k tó re  
w  D zienniku Praw' ma być zamieszczone, w łaściw ym  
W ładzom , w czem do k tó re j należy i T ow arżystw u d ro ­
gi żelaznej W arszaw sko-T erespolskiej poleca.

D ziało  się w W arszaw ie  na Posiedzeniu R ady  A dm i­
n istracyjnej dn ia  1 7 '(2 9 )  m aja 1866 r.

IlaM hcTHHKt, FesepajR -A jE ioT aH T E :
fnojniictuL) Tpatf)-!. Eepn.

P . o. S ek re ta rza  S tanu , (podpisał) A. Zaborowski.

Postanowienia Komitetu Urządzającego
N a 131 P o s ie d z e n iu  d n ia  30 k w ie t n ia  (12 m a ja ) 

1866 r o k u .
P o z y c ja  621.

o porządku zaliczania dziedzicom dóbr procentów 
przed ostatecznem wydaniem listów likwidacyjnych.

Komitet Urządzający pozycją 56 dodatkowego pro­
tokółu 106-go posiedzenia z 11 (23) Grudnia 1865 r. 
dozwolił udzielenia dziedzicom dóbr, którzy zacią­
gnęli pożyczkę w Towarzystwie Kredytewem, zaliczeń 
na rachunek przypadających im procentów od wylikwi- 
dowanej z ich dóbr należytości, w celu zaspokojenia 
takowemi zaliczeniami uprzywilejowanych należności 
Skarbowych, tudzież rat Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu. Przy tem Komitet Urządzający posta­
nowił, że obracanie procentów, przypadających dzie­
dzicom dóbr od kapitału likwidacyjnego, na pokrycie 
opłat wspomnionych, ma być ponawiane co do każdych 
dóbr, po upływie każdego półrocza, aż do ostatecznego 
wydania listów likwidacyjnych. Obecnie Dyrektor 
Główny Komisji Rządowej Skarbu, mając na wzglę­
dzie, że środek ten zapewnia korzystne rezultaty tak 
dla Skarbu, jako też dla Towarzystwa Kredytowego, 
a szczególniej dla dziedziców dóbr, wniósł do Komi­
tetu Urządzającego przedstawienie z dnia 24 Marca 
(5 Kwietnia) N. 20,295, obejmujące przepisy co do 
porządku udzielania zaliczeń na czas następny, poczy­
nając od dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 18 >5 r.

Przepisy te są następujące:
1. Każdy dziedzic dóbr, któremu na zasadzie przed­

stawionego przez niego obrachunku wyasygnowano 
już procenta od kapitału likwidacyjnego za czas upły- 
niony i który zapragnie otrzymać je za następne pół­
rocze, powinien przedstawić przed dniem 20 Maja (1 
Czerwca) i 19 Listopada (1 Grudnia) każdego roku, 
Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego, bezpo­
średnio,^ lub przez pośrednictwo Dyrekcij Szczegóło­
wych stosowną prośbę z dołączeniem świadectwa Ka­
sy Powiatowej co do wysokości opłat uprzywilejowa­
nych zalegających po dzień 19 Czerwca (1 Lipca) i 20 
Grudnia (1 Stycznia).

2. Dyrekcja Główna otrzymawszy takowe prośby, 
sporządzi według przepisanej formy, w dwóch jedno­
brzmiących egzemplarzach, obrachunek procentów za 
właściwe półrocze, na pierwotnym obrachunku opar­
ty, i jeden egzemplarz takowego, wraz z świadectwem 
Kasy, prześle Komisji Skarbu do dalszego postąpienia.

3. Gdyby przy sporządzaniu obrachunku okazało 
się, że z poprzedniego obrachunku pozostała jaka kwo­
ta procentów nie obróconych na pokrycie zaległości. 
Dyrekcja Główna doliczy takową w sporządzanym ob­
rachunku ; gdyby zaś podług tego ostatniego obra­
chunku po zaspokojeniu należności 'karbowych i To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, pozostawała je­
szcze jaka kwota ̂ procentów, to takowa stosownie do 
art. 9 postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia

11 (23) Grudnia 1855 roku, nie ma być wypłaconą 
dziedzicom dóbr, lecz zatrzymaną być winna do dal­
szego obrachunku lub do wydania listów likwida­
cyjnych.

4. Komisja Skarbu otrzymawszy z Dyrekcji Głó- 
wnej obrachunek z potrzebnemi dowodami, postąpi 
z nim w myśl kasowego rozporządzenia, w' rozwinię­
ciu postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 11 
(23) Grudnia 1865 r.przez nią wydanego.

5. Komisja Skarbu czuwać ma nad tem, aby nie 
były udzielane zaliczenia co do takich dóbr, za które 
należytość likwidacyjna jest już lub ma być wkrótce 
wydaną.

Prezes Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego z swojej strony uznając, że wydanie 
przepisów wyżej przywiedzionych jest niezbędnem dla 
należytego biegu czynności w tym przedmiocie uważał, 
przytem, że byłoby pożyteczną rzeczą postanowić co 
następuje:

„Dyrekcje Szczegółowe Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, udzielając ajentowi Komisji Likwidacyj­
nej wiadomości co do tego: jaka część listów likwida­
cyjnych ma być odesłaną do depozytu Banku na za­
bezpieczenie wierz) tełności Towarzystwa Kredytowe­
go, powinny zawiadomić go przytem o upłatach nale­
żności Towarzystwa, dokonanych orzez Komisję Skar­
bu na rachunek procentów od wynagrodzenia likwi­
dacyjnego.

Jeżeli upłaty wykonane w tem ostatniem zawiado­
mieniu okażą się wyźszemi nad upłaty wyszczególnio­
ne w zawiadomieniu otrzymanem przez ajenta z- Kasy 
Powiatowej, w takim razie przy sporządzaniu hypote- 
cznego aktu wypłaty, ajent powinien przyjąć za zasadę 
summę upłat podaną przez Dyrekcję Szczegółową.

Relacja.
Komitet Urządzający, punktem 13 poz. 56 dodat­

kowego protokóła 106-go posiedzenia z dnia 11 (2 3 ) 
Grudnia 1865 roku, postanowił pozostawić Dyrekto­
rowi Głównemu Skarbu obmyślenie porządku wyko­
nania Najwyżej zatwierdzonych przepisów co do u- 
dzielania zaliczeń dziedzicom dóbr, i w razie potrzeby 
przedstawienie tego przedmiotu Komitetowi Urządza­
jącemu.

Motywa.
Komitet Urządzający rozpatrzywszy przedstawienie 

Dyrektora Głównego Skarbu, oraz dołączoną do tego 
zapiskę Prezesa Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego co do porządku udzielania zali­
czeń dziedzicom dóbr, którzy zaciągnęli pożyczkę 
w Towarzystwie Kredytowem, i podzielając w ogól­
ności wnioski przez Dyrektora Głównego przedsta­
wione, uznał, ze możnaby w roku bieżącym nie ście­
śniać dziedziców dóbr terminem d. 20 Maja (1 Czerw­
ca). przed upływem którego mają być przez nich 
przedstawiane prośby o zaliczenie przypadających im 
procentów na zaspokojenie opłat wyżej wyiiiienionych; 
również Komitet Urządzający uznał, że zaprojektowa­
ne przez Dyrektora Głównego przepisy co do zalicza­
nia dziedzicom dóbr procentów za półrocza następne, 
wypada uzupełnić jeszcze przepisem zamieszczonym 
w punkcie 6-m zapiski Prezesa Dyrekcji Głównej To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Konkluzja.
Na tej zasadzie Komitet Urządzający postanowił:
1. Każdy dziedzic dóbr, któremu na zasadzie przed­

stawionego przez niego obrachunku wyasygnowano już 
procenta od kapitału likwidacyjnego za czas upłynio- 
ny, i który zapragnie otrzymać je za następne półro­
cze, powinien przedstawić przed dniem 20 Maja (1 
Czerwca) i 19 Listopada (1 Grudnia) każdego roku 
Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego, bezpo­
średnio, lub przez pośrednictwo Dyrekcij Szczegóło­
wych, stosowną prośbę z dołączeniem świadectwa Ka­
sy Powiatowej co do wysokości opłat uprzywilejowa­
nych, zalegających po dzień 19 Czerwca (1 Lipca) i 
20 Grudnia (1 Stycznia).

2. Dyrekcja Główna otrzymawszy takowe prośby, 
sporządzi według przepisanej formy, w dwóch jedno-



brzmiących egzemplarzach, obrachunek procentów za 
właściwe i ółrocze, ua pierwotnym obrachunku oparty, 
i jeden egzemplarz takowego,' wraz z świadectwem 
K asy, prześle Komisji Skarbu do dalszego postąpienia.

3. Gdyby przy sporządzaniu obrachunku okazało 
się, że z poprzedniego obrachunku pozostała jaka 
kwota procentów nie obroconych na pokrycie zaległo­
ści, Dyrekcja Główna doliczy takową w sporządzanym 
obrachunku; gdyby zaś podług tego ostatniego obra­
chunku, po zaspokojeniu należności Skarbowych i To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, pozostawała je ­
szcze jaka  kwota procentów, to takowa stosownie do 
art. 9 po-tanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 
11 (23) Grudnia 1815 roku, nie ma być wypłaconą 
dziedzicom dóbr, lecz zatrzym aną być wonna do dal­
szego obrachunku lub do wydania listów likwidacyj­
nych.

4. Komisja Skarbu otrzymawszy z Dyrekcji G łó­
wnej obrachunek z potrzebnemi dowodami, postąpi 
z nim w myśl kasowego rozporządzenia, w rozwinię­
ciu postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 11 
(23) Grudnia 1815 r. przez nią wydanego.

5. Komisja Skarbu czuwać ma nad tem, aby nie 
były udzielone zaliczenia co do takich dóbr, za które 
należy tość likwidacyjna je s t już lub ma być wkrótce 
wydaną.

6. Dyrekcje Szczegółowe Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego, udzielając ajentowi Komisji Likwida­
cyjnej wiadomości co do tego, jaka  część iistów likwi­
dacyjnych ma być odesłaną do depozytu Banku na 
zabezpieczenie wierzytelności Towarzystwa Kredyto­
wego, powinny zawiadomić go przytem o upłatach 
należności Towarzystwa, dokonanych przez Komisję 
Skarbu na rachunek procentów od wynagrodzenia li­
kwidacyjnego.

7. Jeżeli upłaty wykazane w tem ostatniem zawia­
domieniu okażą się wyższemi nad upłaty wyszczegól­
nione w zawiadomieniu otrzymanem przez ajenta z Ka­
sy Powiatowej, w takim razie przy sporządzaniu hy- 
potecznego aktu wypłaty ajent powinien przyjąć za 
zasadę summę upłat podaną przez Dyrekcję Szczegó­
łową.

8. W bieżącem półroczu nie ścieśniać dziedziców' 
dóbr terminem dnia 20 Maja (1 Czerwca), przed upły­
wem którego mają być przez nich Hrz. dstawione świa­
dectwa Kas Powiatowych o ilości obciążających ich 
zaległości.

Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć Dy­
rektorowi Głównemu Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu.

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 20,350 kop. 89, przypad jące  na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 ( 1 3 )  Czerwca r. b. 
Fraric szkowi i Antoninie Piotrowskim , właścicielom 
dóbr Złotorja, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Łomżyńskim, Gminie Stelmachowo, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu Łomżyń kiego, celem wy­
p ła ty  kori u należy; — w ilości rsr. 2,132 kop. 39, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (1 3 ) 
Czerwca r. b. Franciszce Kręciejewskiej, właścicielce 
dóbr P iekiełko, położonych w Gubernji Płockiej, Po- 
v  eie Mławskim. Gminie M ława, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu Płockiego, celem wypłaty komu nale­
ży; —  w ilości rs. 9,895 kop. 16, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 1 ( 1 3 )  Czerwca r. b. 
sukcesorom E  nilji Zachert, właścicielom dóbr Bzów, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, 
Gminie Kromołów, wysłane zostało do Kasy Pow iatu 
K eieckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
5 ,410 kop. 39, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 1 )13) Czerwca r. b. Józefie D olińskiej, 
właścicielce dóbr Dorotka, położonych w Gubernji 
Radomskie!, Powiecie Sandomierskim, Gminie Ciszyca- 
górna, wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Radomskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 198 kop. 12, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 
(13) Czerwcą r. b. Antoniemu Charzyńskiem u , w łaści­
cielowi dóbr Zarembino lit. d położonych w Gubernji 
P łockiej Powiecie Płockim, Gminie Wychodź, wysiano 
zostało do Kasy Pow iatu Płockiego, celem w ypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 3,196 kop. 47, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) Czerwca 
r. b. Edmundowi W olskiemu , właścicielowi dóbr Pija- 
now Zastawcze, położonych w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Opoczyńskim, Gminie Pijanów , wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Radomskiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 6,588, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 1 (13) Czerwca r. b., Stani­
sławowi Borkowskiem u , właścicielowi dóbr Jaronowi- 
ce, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kie­
leckim, Gminie Nagłowice, w ydane zostało do Kasy 
Pow iatu  Kieleckiego, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 5,812 kop. 6 6 '/2, przypadające na mocy roz­

porządzenia Komisji z dnia 1 (13) Czerwca r. b. Józe­
fowi iSostiz-Jackowskiemu, właścicielowi dóbr Chotum, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnysz- 
skim, Gminie Nużewo, wysłane zostało do Kasy Pow ia­
tu Płockiego, celem wypłaty komu należy.

W arszaw ski Ober - Policmajster. — Z powodu ma­
jących się odbyć na placu Mokotowskim w dniach 
4 116) i 5 (17) czerwca wyścigów konnych, W arszaw­
ski Ober-Policm ajster podaje do wiadomości następujące 
przepisy policyjne: 1) wszystkie pojazdy przybywające 

ma plac Mokotowski, w czasie odbyć się mających wy 
śclgów,'obracać się będą zaraz za rogatkami w prawo i 
'postępować drogą tuż przy samych okopach wiodącą, a 
zajechawszy tym porządkiem przed galerję, wysadzać 
będą osoby w bilety zaopatrzone, poczem odejdą w p rze ­
dłużeniu za barjerę i uszykują się w tyle po za galerja- 
mi, w szeregach nie dłuższych od przestrzeni na galerję 
zajętej. Wynika ztąd: że żaden pojazd z osobami lub 
bez, nie może się znajdować obok koło hippodromu, dla 
przypatryw ania się wyścigom;— 2) osoby idące do ga- 
lerji według trzech kolorow flag, którym bilety przez 
nie posiadane kolorem odpowiadają, przy wnijściu tako­
wych oddawać nie będą, lecz tylko ustanowionej do tego 
służbie okażą i następnie przechodzić będą do właściwej 
galerji; chodzenie pomiędzy galerjami i szrankami, jak  
równie wchodzenie w środek hipodromu najmocniej za ­
brania się; — 3) żadna z osób pieszo przypatrujących się 
wyścigom w około hipodromu, nie powinna zbliżać się 
do samych szranek, lecz w  oddaleniu przynajmniej łokci 
trzech od sznura pozostać, zachowując się spokojrde bez 
machania, któreby konie łatwo przestraszać i dla wi­
dzów przypadki sprowadzić mogło; nie wolno również 
przyprowadzać z sobą psów, któreby łatw o konie spło- 
szyć, a tem samem wypadek spowodować m ogły;— 4) 
pobór opłaty rogatkowej w rogatkach Mokotowskich i 
Jerozolimskich pobierany będzie przy wyjeździe, a kartki 
oddawane będą w rogatkach przy powrocie do miasta; — 
5) udający się na wyścigi przepuszczani będą przez dwa 
dni powyższe przez rogatki Mokotowskie i Jerozolim ­
skie, bez okazywania jakichkolwiek dowodów legitym a­
cyjnych;-— 6) osoby niestosujące się do powyższych roz­
porządzeń, same sobie winę przypiszą, gdy z tego po­
wodu na nieprzyjemność narażona będą; przyczem ostrze­
ga się, że służba policyjna dopilnowanie tego i zwróce­
nie każdego w razie potrzeby do porządku, ma sobie 
poruczonom.

W arszaw ski K om itet Powszechnej W ystaw y Pa- 
ryzkiej r. 1867 , podaje do wiadomości publicznej, że na 
Korni arza Powszechnej Wystawy Paryzkiej roku 1867, 
przy Warszawskim Komitecie, powołanym został W. Hal 
pert Tytus, Vice Referendarz Rady Stanu Królestwa, 
członek Komitetu, zamieszkały w Warszawie, przy ulicy 
Senatorskiej N 471, obok Resursy kupieckiej. Do rze­
czonego Komisarza, zgodnie z § "22 wydanych w tym 
przedmiocie przepisów dla Królestwa, mogą wystawcy 
zgłaszać się w okolicznościach dostawy swych płodów i 
wyrobów w terminach, na to oznaczonych, i zażą lać wszel­
ki h objaśnień, dotyczą -ych popisu na wystawie.

W M A Ia W IE U H Z Ę D O W Y

j.i arsatawa, cfi. 3  (14 ) czerw ca .
Chwila rozstrzygnięcia, jak powiada Nordd. 

A . Z ., coraz bardziej się zbliża. Austrja cofnę­
ła  swe wojska z Huls/Jynji, nie dla tego aby 
uznała prawa Prus, ale ponieważ jenerał Ga- 
blenz uważał pozycję tamtejszą za zbyt słabą 
aby odeprzeć prusaków, a nie chciał napróż 10 
marnować krwi swych żołnierzy. Wniosek Au- 
strji na sejmie związkowym, dotyczą y urucho­
mienia armji związkowej, co do którego dziś ma 
nastąpić głosowanie, a nakoniec odwołanie posła 
austriackiego z Berlina, i wręczenie paszportów 
posłowi pruskiemu w Wiedniu, wszystko to po­
zwala przewidywać, że już niedługo na polach 
Szlązka lub Saksonji spotkają się armje niemie­
ckie.

Lecz także i za Alpami należy spodziewać 
się rozpoczęcia walki, a przybycie Garibaldego 
na stały ląd, powszechnie jest uważane za hasło 
do niej, gdyż dziennik Movimento pod 5-ym 
jeszcze donosił z Kaprery, że Garibaldi wybie- j 
rał się ją opuścić dopiero za dwa tygodnie, je- j 
żeli wcześniej nie zostanie przez rząd wezwany; 
przybycie zatem jego do Como, było m stęp- 
stwem takiego wezwania. Obok tego, jak dono­
szą, z Bernu, ochotnicy zebrani w liczbie 4,000  
w Como i Varese, posunęli się do Monte Stelvio

(Stilfser Joch) i zajęli wyższą Yaltelinę. Zaraz 
z drugiej strony Monte Stelvio stoją austrjacy, 
zatem rychłe starcie jest bardzo prawdopo­
dobne.

Nakoniec i od strony Hanoweru zdaje się 
blizkiem rozpoczęcie walki. Telegram z Hano­
weru zamieszczony w Nordzie donosi, że ukła­
dy pomiędzy Prusami a Hanowerem w przed­
miocie neutralności tego ostatniego na wypadek 
wojny Austrji z Prusami, nie doprowadziły do 
skutku. Groźba ze strony Prus, że nie dozwo­
lą na uruchomienie wojsk hanowerskich, skłoni­
ła Hanower do zerwania układów', przeciwko 
którym ciągle protestowała Austrja. Gabinet 
hanowerski zawiadomił dwór pruski, że chcąc 
się stosować do ustawy związkowej, dalsze swe 
postanowienia uczyni zależnemi od uchwał sej­
mu związkowego. To oświadczenie tak pożąda­
ne przez Austrję, wywrze niezawodnie wielki 
wpływ na postępowań e państw w Niemczech 
północnych, i wojna może się zacząć wkrocze­
niem wujsk pruskich do Hanoweru. Z drugiej 
strony adres uchwalony przez izbę deputowa-* 
nych w Monachium, dowodzi, że rządowi bawar­
skiemu trudnoby było utrzymać neutralność 
w razie wojny i nieodzownie będzie musiał 
skłonić s ę do Austrji.- Prusy więc byłyby pra­
wie całkiem odosobnione w Niemczech. Jednak­
że telegram z Darmsztadu donosi, że izba tam­
tejsza odmówiła kredytu na wojnę.

Z czwartej jeszcze strony może zagrażać roz­
poczęcie kroków wojennych, jeżeli prawdziwa 
jest wiadomość podana przez dzisiejszy nasz te ­
legram z Kasselu, o skoncentrowaniu wojsk au- 
strjackich pod Frankfurtem.

Dzisiejszy nasz telegram z Karlsruhe donosi, 
że Prusy oświadczyły rządom przyjaznym, iż 
wniosek Austrji co do uruchmienia armji związ­
kowej, nie ma najmniejszej prawnej podstawry. 
Prusy w razie wmjny, będą miały na widoku j e ­
dynie własne i państw.prżyjaznyih interesa.

Ważną także wiadomość podaje nasz dzisiej­
szy telegram z Paryża, podający treść listu ce­
sarza Nap leona do p. Drouyn deLhuys, w któ­
rym jest powied iane między innemi, że Francja 
w takim tylko razie będzie dążyła do powięk­
szenia się, jeżeli mapa Europy zostanie zmienio­
na na korzyść jednego z wielkich mocarstw, a 
prowincje nadgraniczne z własnego życzenia bę­
dą pragnęły wcielenia. IL ą i nie sądzi, aby 
Francja była zmuszona do dobycia oręża, i za­
chowywać będzie baczną neutralność.

Na posiedzeniu angielskiej izby gmin 11 go, 
p. Kinglake zwrócił uwagę izby na położenie 
Europy, i za powody takowego uznawał zamiar 
Prus wcielenia księztw nadelbańskich i dążenie 
Włoch do Wenecji. Całe Niemcy, wredlug nie­
go, oświadczają się przeciwko polityce p. Bis­
marcka; Włochy zaś, mając poręczone przez 
Francję swe terytorjum, w każdej chwili bez­
karnie mogą zawichrzyć Europę, a są do tego 
zachęcane przez Anglję. ponieważ ta ostatnia 
doradza Austrji ustąpienie Wenecji. Kinglake 
potępiał dążenia Wioch i bronił zastrzeżeń u- 
czynionych przez Austr ę co do konferencji.
K nelerz skarbowy, p. Gladstone, zaprotestował 
przeciwko takiemu ocenieniu, i wnosił, że praw­
dopodobnie nie kwestja wenecka, ale kwestja 
księztw nadelbańskich wywoła wojnę. Nie W ło­
chy pierwsze s;ę uzbroiły, Anglja i h niezai hę- 
cała, bo nigdy urzędownie nie doradzała ustą­
pienia im Wenecji, chociaż byłoby to pożąda- 
nem. Co do księztw, p. Gladstone oświadczył, iż 
Austrja w tej kwestji posiada sympatję Angl.i, 
ale jej nie posiada wcale co do Wenecji; utrzy­
manie pokoju jest prawie niepodobnem, gdyż 
mocarstwa zachodnie unikają bezskutecznego 
udzielania rad. Cochrane zaprotestował prze­
ciwko niechęci p. Gladstone względem Austrji. 
Od p. Gladstone, nie żądano wynurzenia jego o-
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sob istego  zdania . * Cow es u sp raw ied liw ia ł A u - j  
s tr ję  i dow odził, że  W ło ch y  pod  p aso w an iem  s 
B urbouów  b y ły  szczęśliw sze. T o  sam o co do j  
W ło ch , dow odził je n . P ee l, a  co do N iem iec, że  | 
A ng lja  stanow czo sym patyzu je  z A ustrją . p rz e - i  
ciw po lityce p ru sk ie j. M a jo r W a lk e r  w n o s i ł ; 
z w ylądow ania G a rib a ld rg o , że  w ojna ro zp o cz­
nie się n a  p o łu d n iu . C ran b o u rn e  dow odził, że 
ca łe  zaw ik łąn ie  w yn ika  z m an ji lo rd a  R u sse lla  
m ięszau ia  się do w s/y s tk ieg o . H e rb e r t  i B en- 
tin k  b ron ili A u s tr ję  przeciw  W łochom . W  k o ń ­
cu -o d s e k re ta rz  s ta n u  do sp raw  zagran icznych ,

» p. L a y a rd , w y stąp ił p rzeciw ko  pp. Cow es i P e e -  
low i, dow odząc, że  A u s tr ja  z a c z ę ła  się u zb ra jać  
w przód  niż W ło ch y .

JSordcL. A . Z .  pow iada, że a u s tr ja c k a  p ra sa  
n ie zan ied b a  z p rzy jem nością  u w y datn iać  sym - 
pa tij A nglji, m ianow icie w k w estji n iem ieckiej. 
L ecz , dodaje  z g o ry czą  te n  o rgan  b erliń sk iego  
m in is te rs tw a , sym patje  A ngiji w o s ta tn ich  cza­
sach  nie w iele p o m ag a ły  narodom , k tó re  je  
po siad a ły , a n a w e t stan o w iły  d la  ty c h  o s ta tn ich  
z lą  w różbę. D osyć p rzypom nieć w ęgrów  i d uń - 
czyków . W  ty ch  z re sz tą  sy m p atjach  w spraw ie  
k sięstw  ra d e lb a ń sk ic h , w ed łu g  Nordd. A. Z., 
p rzeb ija  się k ra m a rsk i duch  A nglji, z n iechęc ią  
p a trz ą c y  n a  to , że  P ru sy  s taw szy  się  m o ca r­
stw em  m orsk iem  p rzez  posiad au ie  k sięstw , d a ­
dzą  w ielk i popęd  m orsk iem u hand low i n iem iec- 
k .em u.

S tan  g roźny  w k s ię s tw ach  n ad d u n a jsk  ch nie 
u s ta ł . W  B u k areszc ie  p an u je  p rzek o n an ie  o ry -  
ch łem  w kroczen iu  tu rk ó w , ta k , iż rz ą d  ta m te j­
szy p rz e s ła ł do konsulów  zag ran icznych  okó ln ik , 
p rzed staw ia jący , że  k ilk a k ro tn ie  ośw iadczy ł i 
dow iódł, iż p o stan o w ił szanow ać w ęzły  łą c z ą c e  
k s ię s tw a  z P o rtą . R ząd  p o tra fił u trzy m ać  n a j­
zu p e łn ie jszą  spokojność w ew nątrz , pom im o p o ­
staw y  P o rty . R a p o r ta  nadchodzące  do rząd u , 
n ie p o zw ala ją  m u  w ątp ić  o bezzw łocznem  w k ro ­
czeniu tu rk ó w . E m isa rju sz e  tu reccy  ciągle p o d ­
n ieca ją  s tra ż  g ran iczn ą  ru m u ń sk ą  do b u n tu . 
W  obec ta k  n ieprzy jaznej postaw y, rz ą d  ośw iad ­
czył, iż p o stan o w ił en e rg  cznie o p ie rać  się w szel­
k iem u pogw ałcen iu  te ry to r ju m  R um unji, i 
p rzed sięb ie rze  w szelk ie  ś ro d k i o b ro n n e , n a k a ­
zane p rzez  konieczność. O kólnik  w k o rc u  żąd a , • 
aby  konsulow ie donieśli to  m ocarstw om  k tó re  p o ­
rę c z y ły  n ie ty k a ln o ść  te ry to r ju m  k s ię s tw .— T ym ­
czasem  z d rugiej s tro n y  donoszą, że  k o rp u s  o b ­
serw acy jny  tu re c k i nad  D unajem , n a  żąd an ie  
jeg o  dow ódcy, O m er-paszy , pow iększany  zo s ta ł 
do 4 0 ,0 0 0  ludzi. O m er-p asza  w y s ła ł ju ż  sw ych 
ad ju tan tó w  do g łów n ej k w a te ry  do R u szczu k u . 
K o rp u s  obserw acy jny  pod  M o sta r, l ic z ą c y ; 
1 0 ,0 0 0  ludz i, ta k ż e  m ia ł być  pow iększony. 
O prócz dw óch e sk a d r  tu reck ich , z k tó ry ch  je d n a  
s ta ła  n ad  b rzegam i A lbanji, d ru g a  ko ło  w yspy 
K andji, m ia ła  być uform ow ana trzec ia , ze s t a t ­
ków' p an cern y ch  n iedaw no zbudow anych  w A n­
g lji .— D ziennik i w iedeńsk ie  p o tw ie rd za ją  w iado ­
mość, że w szy stk ie  w ojska ru m u ń sk ie  opuśc iły  
B u k a re sz t, gdzie s łu ż b ę  p e łn iła  g w ard ja  n a ro ­
dow a. Z d aje  się za tem , że  i n a  W schodzie  m ogą 
za jść  g ro źn e  w ypadki.

* ( B y t n o ś ć  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
w K r o n s z t a d z i e . )  K ron. Wiest. z dnia 24 maja 
v. s. pisze: Najjaśniejszy Pan zwiedził tutejszy port 
dziś, we wtorek, 24 maja. O godzinie wpół do pier­
wszej zawinął - do przystani z Peterhofu parostatek 
..Inżenier” pod banderą J. C. W. Wielkiego Księcia 
Mikołaja M'kółajewicza starszego. O pierwszej, od 
strony Petersburga ukazała się eskadra cesarska, z ło ­
żona z yachtu parowego „Aleksandria” pod flagą ce­
sarską i yachtów parowych „S trelua” i „Newa” . Na 
małej przystani yacht cesarski zatrzym ał się przed 
statkiem, na którym znajdowali się główny dowódca i 
portu, pomocnik jego i szef sztabu, poczem yacht 
wpłynął do wielkiej przystani. Dzień był jasny, a wi­
dok przystani, jakkolwiek osłoniętej lekką mgłą, był 
nader ożywiony. Dla spotkania Cesarza na wielkiej 
przystani stały  korwety śrubowe „Osłabia” „Świetla­

na” „Jenerał-adm irał” okręt śrubowy „Cesarz Miko­
łaj 1”, paropływ „Jachont” i fregata parowa „ (h ra -  
bry” (jako statek  strażniczy.) Na wschodniej p rz y - ; 
stani. znaj do wały się: cesarski yacht parowy „Sztau- 
d a rt” i fregaty parowe „Olaf” ,.Ruryk” i „'W ładimir” . 
Trzeba sobie wystawić pośród tych okrętów świetny 
orszak yachtów cesarskich, otoczonych mnóstwem 
strojnych łodzi, gładkie jak  lustro morze, gdzienie­
gdzie tylko lenko falujące, wysokie granitowe skały 
otaczaiące ten widnokrąg, nareszcie Kronsztad z la- 

I sem masztów', dyimącemi kominami i ożywioną dziel- 
; nicą kupiecką, aby mieć wyobrażenie tego nadzwyczaj 
; zajmującego widoku. O godzinie blisko wpół do d ru ­

giej, cesarski yacht „Aleksandrja” zatrzym ał się przed 
i korwetą śrubową „Bohater” , k tóra powróciła z pię- 
; cioletniej żeglugi na oceanie Spokojnym. Tu Jego Ce- 
| sarska Mość raczył przesiąść do łodzi w towarzystwie 
| Ich Cesarskich W ysokości: Cesarzewicza Następcy 
| Tronu Aleksandra Aleksandrowicza i Wielkich Ksią- 
j  żąt W łodzimierza i Aleksego Aleksandrowiczów', Kou- 
! stantego Mikołajewicza, Mikołaja Konstantynowicza,
I księcia sasko-alteuburg-gotajskiego i niektórych osób, 
i  towarzyszących Jeg> Cesarskiej Mości; reszta świty 
| na innych łodziach udała się za łodzią cesarską.
1 W śwdcie cesarskiej znajdowali się: kierujący minister- 
! stwem marynarki, m inister wojny, wszyscy jenerał- 
! adjutanci morscy i kontr-adm irałowie z orszaku ce- 
* sarskiego, dyrektor kancelarji ministerstwa m arynar- 
j ki, dyrektor wydziału inspektorskiego, jenerał-adju- 
j tan t hrabia Szuwałow', jenera ł Rychter i inni. Po o- 
| bejrzeniu korwety „Bohater” Najjaśniejszy Pan kazał 
| uderzyć alarm  i odbył m usztrę a rtjle rji. Poczem 
i zdjęte były wszystkie statk i wiosłowe i czynność ta 
| wykonaną została jak  najdokładniej wobec Najjaśniej- 
; szego Pana, a w 8 'Jt m inut wszystkie łodzie korwety 
! już znajdowały się na właściwych miejscach. Manewr 
i  ten, jakkolwiek niespodziewany na korwecie, wykona- 
; ny był wzorowo; szalupa i wszystkie łodzie spuszczo- 
j  ne były na wodę we 4 % m inut. Podziękowawszy za- 
| łodze za trudy i służbę na oceanie Spokojnym, Najja- 
; śniejszy Pan opuścił korwetę „Bohater” a następnie 
zwiedził korwetę „W itiąź” i fregatę śrubową „Osła- 

: b ia”, na pokładzie której udać się ma w podróż mor.- 
j ską Wielki Książe Aleksy Aleksandrowicz. O godzi- 
; nie 3-ej Jego Cesarska Mość raczył powrócić na yacht 
„A leksandrja” i udać się do Petersburga w towarzy­
stwie parowego yachtu „Newa”, a yacht „Strelna” po­
został przy fregacie „Osłabia” do dyspozycji Ich Ce- 

\ sarskich Wysokości Cesarzewucza Następcy Tronu i 
; W ielkich Książąt Włodzimierza Aleksandrowicza i 
| Mikołaja Konstantynowicza, którzy zostali na obiedzie 
na fregacie. Przy odpłynięciu z przy-tani, cesarski 

' yacht wywiesił następujące sygnały: 1 Najjaśniejszy 
Pan oświadcza szczególne swe zadowolenie korwecie 
„B ohater” i udziela niższym stopniom tejże po rublu 

I srebrem. 2. Najjaśniejszy Pan oświadcza swe zado- 
I wolenie korwecie „W itiaź” i fregacie „Osłabia” i u- 
[ dzieła niższym stopniom fregaty i korwety po 25 ko- 
| j iejek gratyfikacji. Dzisiejszej nocy fregata śrubowa 
„Osłabia” wywiesi flagę kontr-adm irała z orszaku ce- 

| sarskiego Posieta, a ju tro , o godziwie 6-ej zrana, fre­
gata odpłynie na morze, w towarzystwie korwety ś ru ­
bowej „W itiaź”. O kręt „Cesarz Mikołaj I ”, fregata 
„Świetlana” i parostatek „Jachont” odprowadzą od­
dział kontr-adm irała Posieta aż do morza B ałtyckie­
go. Następnie J. C. W. Wielki Książe Aleksy Ale­
ksandrowicz, wraz z tym oddziałem, zwiedzi Kopenha­
gę, niektóre portowe miasta Francji i Anglji, a może i 
wyspę Maderę.

* ( G a z e t a  L e k a r s k a )  w prospekcie, który 
świeżo się ukazał, oprócz treści poprzednio już przez 
nas podanej, zamieszcza następującą listę osób do

| składu redakcji wchodzących: dr. Brodowski, prof, 
anatomji patologicznej, dr. Chojnowski, docentjtatalo- 
gji specjalnej, dr. Girsztowt, prof, chirurgji teoretycz- 

. nej, dr Hirschfeld, pr. anatomji opisowej, dr. Le Brun,
; prof, kliniki chirurgicznej, dziekan wydz. lekars., dr. 
Luczkiewicz, prof, patologji ogólnej, dr. Mianowski, 
prof, wydziału lekarskiego, rektor, szkoły głów., ur. 
Narkiewicz-Jodko, docent ofcalmologji, dr. Neugebau- 
er, docent akuszerji, dr. Pilicki, prof, anatomji p rak­
tycznej, dr Pląskowski, prof, psychiatrji i hygieny, 
dr. Seifman, m agister weterynarji, delegowany do wy­
kładu epizoocyologji w wydz. lek, szk. głów., dr. Wer­
ner, prof, farmacji i farmakogaozji, dr. Wisłocki, prof, 
medycyny sądowej i policji lekarskiej. Ekspedycja i 
skład główny Gazety L eka rsk ij  znajduje się w księ­
garni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

* ( A d o l f  Z a l e s k i )  m ecenas, zan iósłszy  podanie  
o uw oln ien ie od s łu żb y , zaw iadam ia strony in teresow a­
ne, że akta  spraw  sob ie  pow ierzonych  oddał w zacho­
w an ie A leksan drow i P a r iso to w i, obrońcy przy senacie  
w W arszaw ie, przy u licy  D łu g ie j pod N rem  5 7 6  zam iesz­
kałem u, do którego bądź po odbiór akt, bądź o dalsze

pop ieranie  sp ra w , strony in teresow ane zg ło s ić  się  
raczą.

* (W  y p a d e k ) .  W  dniu w czorajszym  starozakonna  
F a jg a  W aks, staruszka la t 70  w ieku licząca ,'zam ieszk a ła  
przy u licy  G rzybow skiej, schodząc ze schodów  1 p ietra , 
sp ad ła  na dó ł, skutkiem  czego u leg ła  m ocnem u w strzą- 
śnieniu m ózgu.

* Nr. óO K lo sń ir , wyszedł z druku i zawiera:— W ilchelni 
Kaulbach (z drzew. Tegazo „dom obłąkanych” );— Żeliga, p. J.
I. Kraszewskiego ;c. d.l- Korespondencja z Paryża; Dyana 
p. Mario Uchard’a prz. Felicjana (c. d )—K. W olskiego, Po­
dróż po Stan.ich Zjedn oczonych Ameryki c-d.  i—Streszcze­
nie ósmej publicznej prelekcji F . H Lewestama; Powieści 
ludowe p. Don Antonio Trueba: Żona architekt Kronika 
powszechna; -  Jan Królikowski w roli ,,Rodina” i w roli „Hio­
ba” (2 drzew. F.Tegazo);—Widok Krakowa z wieży Maryackiej 
(drzew. Leskiego.)

* Nr. 24 /iłoHzim/, wyszedł z druku i zawiera: Kleotylel 
Tchorzewski p, Jana Prusinowskiego;—-Namaszczony wiersz 
L iljan ny;- Rodziny jako str-że  obyczaju i życia towarzysk e- 
go p. J. Zenowicza;—Listy o wychowaniu p. S. A.;—Rozmai­
tości; —Myśli i zdania.

*  Nr. 24 Opiekuna homom etjn,  wyszedł z druku i zawiera:—  

Kaplica w Studzietmiczej p. Karola Majerskiego (z drzewo­
rytem.) — Bogictwo wiersz p Adama Chodyóskiego; -  Gar­
busek powieść współczesna p. W ł. z R Izdebską dokoń. 
z drzew.)—Cmentarz wiejski, z niedawnych wspomnień J. 
Dzierzkowskiego (c. d. z drzew.)—Święty W incenty de Panlo 
p. Hipolita Stupnickiego (z drzew.)— Życie w puszczy pamię­
tnik sprawiedliwego człowieka, opracowany p. Juljusza Star- 
kla (c.d ; -  Piekarkip. Benedykta Aleksandrowicza izdrzew.); 
— Nowiny literackie p Leona Rogalskiego; —Komornica dzie­
ło  Walerego v\ ielogłowskiego, ocenę napisał M-cisław Ka­
miński;— Rozmaitości; — Przysłowia w piosnkach p. Jana 
Prusinowskiego.

 — —

* ( D w i e  s p r a w y ) .  W tych dniach sądzono w 
Paryżu dwie sprawy bolesne dla imienia polskiego. 
Ksiądz Tomasz Musielewicz skazany został na dwa 
lata więzienia za puszczanie w kurs fałszywych rubli 
moskiewskich. H rabia zaś Cielecki na pięć la t więzie­
nia (zaocznie) i na 10 la t pozbawienia praw cywilnych 
za zwyczajne oszustwo. O tym ostatnim nie mamy 
nic do powiedzenia, takich zbrodniarzy mają wszyst­
kie społeczeństwa; próżniactwo, rozwiązłe życie, brak 
wszelkiej moralności i bezczelność niepohamowana 
żaduemi względami, tworzą wszędzie takie potwory i 
zapełniają niemi więzienia. Hrabia Cielecki próbował 
już rozmaitych zawodów na drodze zbrodni. Inne zu­
pełnie ma znaczenie sprawa księdza Musielewicza. 
Tu już nie żądza osobistych korzyści, nie chęć zagar­
nięcia cudzego mienia na swoje własne potrzeby, po­
pchnęły na ławę oskarżonych, a potem na dwa lata 
więzienia, człowieka, którego, jeżeli nie inne względy, 
to przynajmniej suknia duchowna powinna była uchro­
nić od udziału w czynach potępionych przez elemen­
tarne nawet pojęcia moralności. Ksiądz Musielewicz 
zapomniał, że sprawa tak  święta jak  polska, tyłku 
szlachetnemi środkami, tylko czystem poświęceniem, 
męczeństwem i odwagą rycerską, skutecznie bronioną 
być może. (G los W olny.)

* ( D e p e s z a  a u s t r j a c k a ) .  Wiedeń, 11 czerw­
ca. Wieh. Abp. ogłasza depeszę hr. Mensdorffj, do 
hr. Karolyi, posła austrjackiego w Berlinie, z daty fi 
b. m., jako odpowiedź na depeszę pruską z 3-go b. m. 
W depeszy austrjackiej powiedziano: „H r. Bism arck 
uważał, że wolno mu naruszyć prawdę wyrazów, które 
powiedzieliśmy w Frankfurcie. Usiłowanie to nie po­
wiedzie się. Dowody na to, co powiedzianem zostało, 
są zbyt przytomne w pamięci wszystkich; spadają 
one ciężarem na gabinet be liński, i nie w samej tylko 
Austrji, lecz także w' Niemczech po za pruskich, głos 
opinji publicznej połączył się powszechnie z naszym 
głosem. W samych nawet Prusach znajdzie się wiele 
umysłów miłujących prawdę i niezależnych, na zda­
nie których możemy powołać się z całą ufaoscią.“ 
Dalej następuje wzmianka o ostatuiem postępowaniu 
w Holsztynji, uroczyste zaprotestowanie przeciw tw ier­
dzeniom postawionym dla usprawiedliwienia tako­
wego i zrzucenie z rządu austrjackiego wszelkiej od­
powiedzialności za groźne skutki postanowienia pru­
skiego, przeniesienia obecnie sporu na pole faktów. 
Depesza dowodzi następnie, że Prusy, za pomocą tak 
słów, jak  i czynów, i bez legalnego powodu, zajęły 
w księstwach, od czasu depeszy berlińskiej z dnia 
26, stycznia 183G r., takie stanowisko, które pozosta­
wia położeniu rzeczy, spowodowanemu traktatem  
gasteiuskim, jedynie wartość wątpliwego posiadania. 
Pomimo to, A ustrja szanowała to posiadanie i nie w y ­
powiedziała konwencji gasteńskiej, i byłaby pozosta­
wiła nietkniętą tymczasowość, zaprowadzoną tą kon­
wencją, aż do przyszłej decyzji związku. Prusy atoli, 
kazawszy swym wojskom wkroczyć do Holsztynji, wolą 
ze swej strony faktyczne złamanie trak tatu  gastejń- 
skiego, protest zaś Austrji opiera się na tem, że P ru ­
sy cnwyciły się własnej pomocy i przez zajęcie Holsz­
tynji, naruszyły uietylko stosunek traktatowy wzglę­
dem Austrji, lecz także artykuł 11 ak tu  związku nie- ;
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mieckiego, i sprowadziły przez to wypadek przewi­
dziany w artykule 19 ak tu  ostatecznego wiedeńskiego. 
W  końcu depesza zastrzega dla rządu cesarskiego 
kroki i postanowienia, do jakich będzie zmuszony, 
gdyż nie pozostaje już teraz nic innego, jak  tylko 
mieć staranie o obronę honoru i zabezpieczenie praw 
pogwałconych. ___ ______________

T e l e g r a m y .

P a r y  ż, 14-go czerwca. List cesa­
rza do p. Drouyn powiada: Francja 
wtedyby tylko dążyła do powię­
kszenia, gdyby mapa Europy zmie­
niona była na korzyść jednego 
z wielkich mocarstw, a prowincje 
nadgraniczne z własnego życzenia, 
pragnęłyby wcielenia. Słząd nie są­
dzi, aby Francja zmuszona była do 
dobycia miecza i zacho wuje neutral­
ność.

W  i e d e ń, 13 czerwca. Poseł pruski 
otrzymał paszporla i wyjeżdża dziś.

K a s s e l ,  1 4 -go czerwca. Mówią
0 skoncentrowaniu wojsk austrjac- 
kicli pod Frankfurtem.

K a r l s r u h  e, 14-go czerwca. Pru­
sy oświadczyły państwom przyjaz­
nym, iż wniosek Austrji co do uru­
chomienia armji związkowej, niema 
żadnej podstawy w prawie związ-  
koweni. Prusy w razie wojny będą 
broniły tylko interesów własnych i
1 państw przyjaznych.

1) a r ni s z t a d, 14-go czerwca. Iz­
ba odrzuciła kredyta wojenne.

Uzbrojenia.
* Ostpreus. Z . p isze: Zapewniają z wiarogodnego 

źródła, że dotychczas nie było jeszcze mowy o powię­
kszeniu batalionów landwery do liczby 800 ludzi, a 
tem mniej o ściągnięciu drugiego powołania landwe­
ry. (N . P r. Z.).

* Oppa, 7 czerwca. W tej cliwili nadeszło rozpo- 
rządzenie, ażeby grauica od strony P rus strzeżoną 
była przez gminy tych miejscowości, k tóre wysta­
wione są na najbliższe niebezpieczeństwo. W ładze 
policyjne i żandarmi otrzymali rozkaz strzeżenia W111- 
czasowo najbardziej zagrożonych punktów. Żandar­
mi przeniesieni zostali od granicy w odleglejsze pun- 
k ta. Osoby, k tóre czuwać m ają w nocnej mianowi­
cie porze nad granicą, otrzym ały instrukcje., ażeby 
się zachowywały jak  najspokojniej i przy obchodzie 
rond zważały na to, czy przy zbliżaniu się osób, albo 
też przy dosłyszeniu jakiego szumu, nie nadchodzi 
piechota lub kawalerja. W  takim razie konni posłań­
cy powinni natychmiast zawiadamiać o tem najbliższe 
posterunki żandarmów, i dla tego na pomienionych 
punktach powinien zawsze stać w gotowości koń osio­
dłany. (Bresl. Z ) .

* Wołów ( W ohlau), 10 czerivca. Stojąca tu  11-ta 
kompanja obrony kraju, złożona z 280 ludzi, otrzy­
m ała wczoraj w południe przez sztafetę rozkaz wymar­
szu, który nastąpił tegoż dnia o 5 po południu, wśród 
lam entu pozostałych żon i dzieci. Położenie jest co­
raz groźniejsze i wszędzie dają się słyszeć użalania na 
stagnację w handlu i przemyśle. Oprócz dostaw w na­
turze dla armji, okręg tutejszy ma, dać także 45 fur­
manek. (Schl. Z ) .

* Florencja, 12 czerwca. M inister wojny złożył w 
izbie deputowanych projekt do prawa w przedmiocie 
poboru do wojska klasy popisowych za rok 186(5.
(W o lffs  T . B .)

*  B e r lin , 10 czerwca. Książę następca tronu pru­
skiego i książę Albrecht, uds.li się ztąd w piątek wie­
czorem na swe stanowiska, jako dowódcy oddziałów. 
Książę August wirtembergski, dowodzący korpusem 
gwardji, udał się także w tych dniach do armji. Po­
głoska, jakoby książę ten zamierzał, w obec zawikłań 
wojennych, podać się do dymisji z arm ji pruskiej,' me 
potwierdziła się., (P atr. Z .)

* Zgorzelec (Oorlitz), 7 czerwca. Zdaje się, że go­
towe do boju wojska pruskie tworzą trzy armje, z któ­
rych jedna ma bronić Szlązka od ataku nieprzyjaciel­
skiego, podczas gdy druga rozpocznie działania za­

czepne, a trzecia przeznaczona jest do wkroczenia do 
Saksonji, na przypadek gdyby A ustrja, nie szanując 
neutralności, do której gabinet drezdeński zobowiązu­
je  się pozornie, usiłowała posuwać się przez Saksonję 
przeciw Berlinowi. Tym trzem  armjom, mającym 
działać na pierwszej linji i liczącym przeszło 409,000 
ludzi, za rezerwę służy 150,000 landwery pierwszego 
powołania, podczas gdy 70,000 wojsk zapasowych 
służyć będą do zapełniania przerzedzonych szeregów'.
W razie potrzeby, można będzie z łatwością wysti- 
wić jeszcze 120,000 landwery drugiego powołania i 
150,0 0 wojska, które utworzone zostaną z rekrutów  
przypadających w tym roku do pobrania, oraz z re­
krutów  pobrać się mających na rachunek przyszłego 
roku. Nie ulega wątpliwości, powiada Niederschles. 
Z ., że Prusy, mając arm ję liczącą 890,0 )0 ludzi, nie 
potrzebują obawiać się Austrji, i z tego powodu panu­
jąca jeszcze tu  i owdzie obawa kroatów, jest całkiem 
bezzasadna. Co się tyczy specjalnie Zgorzelca (Gór- 
litz), który zdaniem wielu je s t nadzwyczaj narażony, 
stwierdzamy z kompetentnego źródła nasze poprze­
dnie przekonanie, że okolica tutejsza nie ma bynaj­
mniej powodu do obawiania się, ażeby się nie sta ła  
placem walki. Armja austrjacka mogłaby chyba z na­
rażeniem się na niezmierne ofiary przejść przez góry 
stanowiące granicę, w razie zaś odwrotu, groziłoby 
jej niebezpieczeństwo zupełnej w wąwozach zagłady.
W  ogóle w bezpośredniem z nami sąsiedztwie, austrja- 
cy zmuszeni są do ograniczania się na postawie ściśle 
obronnej. (Tam że.) ,

* Wiedeń, 10 czerwca. O rozstawieniu armji Be- 
nedeka, piszą ze źródła austrjackiego do Allg. Aug. 
Z.: Środek koncentruje się pomiędzy twierdzami P ra ­
gą i Ołomuńcem, lewe skrzydło rozciąga się od Pragi 
do granicy saskiej, t. j. do gór Kruszcowych, w któ­
rych przejścia obsadzone są przez posterunki austrja- 
ckie, prawe zaś skrzydło opiera się o obóz oszańco- 
wany pod Krakowem. Cała pozycja, wrraz z fortyfika­
cjami Pragi, Ołomuńca, Kóniggratzu, Josephsztadu 
i Krakowa, je s t nadzwyczaj silna i o wiele wyższa pod 
względem fortyfikacyjnym od pozycij pruskich pomię­
dzy Koźlem, Nissą, Glatzem i Zgorzelcem (Górlitz).
Z Krakowa zwłaszcza, korpus austrjacki może przez 
poruszenie zaczepne otoczyć lewe skrzydło pruskie, i 
pominąwszy twierdze Koźle i- Nissę, pójść wprost na 
linje komunikacyjne pruskie w Opolu (Oppeln) i 
Brzegu (Brieg), a nawet, stosownie do okoliczności, 
na główny punkt pruski, którym jes t Wrocław, co 
pod względem prowadzeni?, wojny na Szlązku, m iało­
by skutek stanowczy.

* Wiedeń, 10-go czerwca. Wien. Z . ogłasza ode­
zwę hr. Chorińskiego, namiestnika dolnej Austrji, do  
mieszkańców tejże prowincji, wzywającą ich, ażeby 
w razie wybuchu wojny, pomyśleli o urządzeniu szpi­
tali i o uorganizowauiu służby lekarskiej polowej.

* Sztutgard, 12-go czerwca. Wszyscy urlopowani 
arm ji czynnej zwołani zostali na pojutrze; powołano 
również tych rezerwistów pierwszego powołania, k tó ­
rzy się jeszcze nie zgłosili, oraz tegorocznych rek ru ­
tów, których nie musztrowano jeszcze. ( Wolffs T. B .)

* A lto n a , 12-go czerwca. W południe weszły tu  
wojska pruskie. Jenerał Manteuffel jest spodziewany. 
(Tam że.)

Ameryka.
* ( B i ł  r e k o n s t y t u c y j n  y.—B i u r  a u s a -  

m o w o l n i o n y c h ) .  Energja prezydenta Johnso­
na zyskała nareszcie senat waszyngtoński na stronę 
polityki pojednawczej. Dowiadujemy się rzeczywiście, 
że izba wyższa kongresu odrzuciła paragraf biiu ko­
rni ietu rekonstytucyjnego, dążący do pozbawienia 
pewnej liczby mieszkańców Stanów południowych

; prawa głosowania. To ograniczenie wyborcze, za­
twierdzone przez izbę reprezentantów, jest zapewne 

! toż samo, które miało być zastosowane do połuduiow- 
| ców posiadających fortunę, przenoszącą 100,000 fran­
ków czyli 20,000 dolarów, oraz do tych, którzy nie 

; mogli przysiądz, „iż nie pomagali nigdy, ani bezpo- 
i średnio, ani pośrednio, rokoszowi.” Izba reprezen- 

tantów dała ze swej strony nowy dowód swej antypa- 
I tji dla polityki prezydenta, głosując za utrzymaniem 
biura usamowolniouych, pomimo iż przeciw tej insty- 

* tucji przemawiają nawet raporta jen. G ranta i innych 
: jenerałów unjonistowskich, którym  polecono wypro­

wadzić w tym względzie śledztwo. (L a  P a ir )  
i * ( E s k a d r a  h i s z p a ń s k a ) .  L im a , 14-go
maja. Eskadra hiszpańska opuściła 10-go maja, zna­
cznie uszkodzona, wody peruwiańskie i zaniechała 
blokadę. ( Wolffs T . B .)

I A n g lja .
! * ( O d p o w i e d ź  a n g i e l s k a ) .  Rząd angielski
; odpowiedział na notę austrjacką , donoszącą o odmo- 
I wie gabinetu wiedeńskiego wzięcia udziału w propo- 
' nowanym kongresie. W odpowiedzi tej powiedziano, 
! iż lord Clarendon mocno ubolewa, że usiłowania po­

kojowe Anglii. Francji i Rosji nie osiągnęły pożądane - 
go skutku. Anglja przestrzegać będzie postawę ści­
słej neutralności. Zgodnie ze swymi sprzymierzeń­
cami, rządam i Francji i Rosji, będzie ona zawsze i 
wśród wszelkich okoliczności gotową do wzięcia u- 
działu w naradach, mających na celu przywrócenie 
pokoju. (L a  P a tr ) .

♦ ( U p o s a ż e n i e ) .  W d. 7-ra b. m. wieczorem 
m inister skarbu prosił izbę gmin, ażeby z powodu 
związku małżeńskiego księżniczki Marji Cambridge, 
przyznano jej oprócz pobieranych dotąd 3,000 f. st., 
jeszcze 2,000 f. st. rocznej pensji. Zwrócił on uwagę 
na to, że poprzednio uczyniono to samo dla księżnicz­
ki Zofji i dodał, że książę Teck je s t bardzo przystoj­
nym mężczyzną i mieszka w Anglji. ale nie posiada 
wielkiego m ajątku. To umiarkowane żądanie, jak  do­
daje Spectator, przyjęte zostało jednogłośnie. ( L a  
F r .)

A u s t r ja .
* ( K o n f e r e n c j a ) .  Cesarz Franciszek Józef 

powziął postanowienie co do odpowiedzi na zaprosze­
nie na konferencję, nie na posiedzeniu nadzwyczajnem 
rady ministrów', na którem roztrząsano zaproszenie 
przysłane przez mocarstwa neutralne; przeciwnie, ce­
sarz opuścił salę posiedzeń oświadczając, że idzie na­
myślić się nad tem, co słyszał podczas narady, i że 
zakomunikuje swą d cyzję. N astępnie cesarz zam­
knął się w swym gabinecie z hr. Maurycym E ste rha­
zym, i tam roztrząśuięto kolejno wszystkie argum en- 
ta, k tóre postawione zostały z jednej i drugiej strony 
na posiedzeniu rady ministrów; cesarz zastanowił się 
nad niemi dojrzale, i po długim namyśle, stanął po 
stronie zdania przeciwników konferencji, pomiędzy 
którymi odznaczał się szczególniej hr. Esterhazy.

r. des D eb )
Francja.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż, 10 czerwca. 
Ciało prawodawcze na wczorajszem swojem posiedze­
niu uchwaliło trzy pierwsze artykuły projektu do pra­
wa o amortyzacji. Na jutrzejsze posiedzenie posta­
wiono między innemi na porządek dzienny rozpra­
wy nad budżetem, które rozpoczną się od budżetu u- 
zupełniającego na r. 186(5. Prawdopodobnie jednak 
rozprawy nad budżetem rozpoczną się dopiero we 
wtorek i przy tej sposobności wniesione będą sprawy 
meksykańskie i niemieckie, jeżeli przy rozprawach 
nad temi ostatniemi nie zajdzie żadna przeszkoda, jak  
to było na posiedzeniu w dniu 3 maja. (L a  F r ) .

Hiszpanja.
* ( M i n i s t e r  f i n a n s ó w ) .  W kołach urzędo­

wych w Madrycie obiegała pogłoska, że p. Salaverria 
miał przyjąć tekę m inistra finansów pod tym w arun­
kiem, że emisja 12 miljonów realów ustanowionych 
wr projekcie finansowym przedstawionym przez m ar­
szałka O'Donnell kortezom, będzie nominalną a nie 
przypuszczalną, i że suma podana na oznaczenie war­
tości kuponów będzie zmniejszoną. (L a  F r ) .

Niemcy.
* (W n i o s e k a u s t r j a c k i ) .  F ra n k fu r t nad M., 

11 czerwca. Osnowa wniosku austrjackiego w przed­
miocie uruchomienia kontyngensów związkowych, nie 
została doręczona dniem wpierw posłowi pruskiemu 
przy związku. Poseł pruski stwierdził w tem postę­
powaniu odstąpienie od form przepisanych i wymaga­
nych przez prawo związkowe, i głosował za odesła­
niem wniosku austrjackiego do komisji. ( Wolffs T. B )

a r  1 a m e n t ) .  F r a n k f u r t  nad M., 11 czerwca. 
F ra n kf. Jour. denosi z Darm sztadu: Wydany został 
reskrypt ministerjalny, w którym rząd przyrzeka społ- 
dziiłać  w celu natychmiastowego zwołania parlam en­
tu z atrybucjaini całkiem konstytucyjnemu (Tam ie).

* (S r  o d k i f i n a n s o w e ) .  Monachjum, U  czerw­
ca. Referent komisji do projektu kredytu proponuje, 
ażeby środki pieniężne dostarczone zostały w razie 
wojny za pomocą wypuszczenia obligów skarbowych, 
podwyższenia podatków i pożyczki, w razie zaś poko­
jowego załatwienia, za pomocą pożyczki, oraz wypusz­
czenia obligów i biletów kredytowych do ogólnej wy­
sokości maximum 15 miljonów złr. (T am ie).

* ( S t a n y  h o l s z t y ń s k i e ) .  Itzehoe, 11 czerwca. 
Dwudziestu członków stanów holsztyńskich założyło 
protest przeciw zaaresztowaniu komisarza rządowego
Lessera. (Tam ie).

* ( J e n .  G a  b 1 e n z). D rezno , 12-go czerwca. 
Telegram z Wiednia zamieszczony w D resd. Journ. 
donosi: Baron Gablenz otrzym ał z początku rozkaz 
utrzym ania się w Altonie, lecz unikania ŵ  każdym 
razie pierwszego strzału . W obec sześćkroć liczniej­
szego przeciwnika, W o n  Gablenz uważał, że rozkaz 
ten je s t niewykonalny. Pozostawał wybór pomiędzy 
poświęceniem brygady austrjackiej a opuszczeniem 
Holsztynji. Dany przeto został rozkaz wymarszu. 
(T am ie.)
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* ( R o z r u c h y ) .  A ltona, 12-go czerwca. Wczo­
raj w ieczorem , wielki tłum  ludu zgromadzonego 
preed głównym odwachem, zajętym  przez policjan­
tów, dopuścił się rozruchów, które przytłum ione zo­
stały  przez powołane napowrót kompanje austrjac- 
kie, które były już w m arszu. Policja i obywatele 
utrzymują, obecnie przywrócony porządek. {Tamże.)

* ( O b w i e s z c z e n i e ) ;  Szlczwig. 12-go czerw­
ca. Vcrordnungsblatt ogłasza obwieszczenie barona 
Zedlitza, obejmujące proklamację gubernatora Man- 
teaffla do holsztyńczyków i oświadczające wyraźnie, 
że organizacja Szlezwigu, zaprowadzona z mocy ob­
wieszczenia z 15-go września 1865, pozostaje bez 
zmiany aż do dalszych rozporządzeń., {Tam ie.)

* ( Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ) .  Itzehoe, 12 czer­
wca. Wczoraj odbyła się w B runsbiittel nadzwyczaj 
liczne zgromadzenie ludowe, które przyjęło rezolucje 
zatwierdzone przez zgromadzenie ludowe altońskie. 
Dziś ma odbyć się w Heide zgromadzenie ludowe, 
k tóre przyjmie także, jak  powiadają, rezolucje altoń­
skie. {Tam ie.)

* ( P r o k l a m a c j a ) .  Rendsburg , 10-go czerwca. 
Jen e ra ł Manteuffel wydał dziś proklamację do miesz­
kańców Holsztyn]!. Oddaje ona słuszność spokojnej, 
rozsądnej postawie, jaką wszyscy bez wyjątku miesz­
kańcy Holsztynji zachowali względem wojsk pruskich 
przy ich wkroczeniu, rozkazuje zamknięcie wszyst­
kich stowarzyszeń politycznych, zawiesza wydawni­
ctwo tych gazet treści politycznej, które wychodziły 
były bez uzyskania koncesji, aż do chwili uzyskania 
legalnego na ich wydawanie pozwolenia. Rozwiązuje 
się rząd krajowy holsztyński w Kiel, zaprowadzony 
z mocy rozporządzenia namiestnika austrjackiego 
z 15-go października 1865. Baron Scheel-Piessen o- 
bejmuje zarazem, jako prezes naczelny oba księztw, 
kierunek wszystkich spraw zarządu cywilnego, pod 
zwierzchnią powagą najwyższej władzy wojskowej, 
i mieć będzie rezydencję w Kiel. Dalej powiedziano 
w proklamacji, że' król, zgodnie z zasadą zjednocze­
nia księztw, zamierza zwołać wspólną reprezentację 
Szlezwigu i Holsztynji. Dla utorowania legalnej do 
tego drogi, zwołane być mają stany każdego z dwóch 
księztw, do czego porobiono już należyte przygoto­
wania. (P a tr . Z .)

P r u s  y .
* ( O k ó l n i k  p r u s k i ) .  Hr. Bismarck p rzesłał 

kilka dni temu do ajentów dyplomatycznych pruskich 
okólnik, w którym nie są już bynajmniej przestrzega­
ne względy dla A ustrji i który kazałby wnosić o zer­
waniu pomiędzy obu mocarstwami stosunków dyplo­
matycznych, gdybyśmy nie wiedzieli, że p. W erther 
znajduje się jeszcze w W iedniu. H r. Bismarck wy­
szczególnia powody, które czynią wojnę pożądaną dla 
A ustrji, i wyszczególnienie to je s t tego rodzaju, że 
musi obrazić mocno miłość własną i godność rządu 
austrjackiego. (N o rd .)

♦ ( C h o l e r a ) .  Szczecin, 9  czerwca. Od dnia wczo­
rajszego do dziś w południe, zachorowało tu, z miesz­
kańców cywilnych, 13 osób, zma-ło 8; z wojskowych 
zaś, 1 zachorował i 1 zmarł. Ogółem od 2-go b. m. 
do dnia dzisiejszego zachorowało z pomiędzy miesz­
kańców cywilnych 58 osób i zmarło 29, wojskowych 
zaś zachorowało 29 i zmarło 7. W rozmaitych miej­
scowościach w okolicy Szczecina wydarzyły się także 
wypadki cholery. Z Arnswalde donoszą także pod 
da ta  wczorajszą o zjawieniu się tam tejże epidemji. 
{Schl. Z .)

Wiochy.
* ( U m i a r k o w a n i e ) .  Zdaje się , że Włochy po­

zostaną na obronnem swojem stanowisku, dopóki po­
między A ustrją a Prusam i nie rozpoczną się kroki 
nieprzyjacielskie. Dzienniki włoskie nie tają zado­
wolenia sprawionego nieprzyjściem do skutku konfe­
rencji; ale pomimo obudzenia uczucia narodowego* 
zalecają one potrzebę umiarkowania i z cierpliwością 
wyczekują rezolucji rządu. {L a  Fr.).

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
P a ryż , 8 czerwca.

Sytuacja polityczna.—Kossuth i jeg s środki finansowe.— 
Piórka czerwone i konfederatki. —Smolikowski i Morozewicz 
przywłaszczają sobie dziesięcinę od zapomóg.

Sytuacja polityczna pozostaje jeszcze dotąd jedna 
i taż sama; nie przestaje ona być również groźną, 
lecz każda ze stron waha się zadać pierwszy stanow­
czy cios, mający położyć koniec długiemu oczekiwa­
niu publiczności. Naturalnie, że i giełda pozostaje ze 
swej strony także wahającą się. Operacje jej w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy, doprowadziły do kursów 
dających dość dokładny obraz obaw wojny, wywoła­
nych wypadkami. Potrzeba będzie teraz innych wy­
padków, daleko ważniejszych; potrzeba będzie zawi- 
k łań, przymierzy, niesnasek, k tóre spowodowane zo­
staną zmiennem powodzeniem bitew, ażeby doprowa­

dzić spekulację do podwyższenia lub obniżenia k u r­
sów.

Podług wiadomośęi prywatnych, K ossuth został o- 
brany przewódcą ruchu, będącego d i t ą d  zresztą je ­
dynie projektem. Perczel, Klapka. T iirr i Puky po­
wierzyli mu najwyższą władzę, i K ossuth wydobył 
jakoś z pod ziemi 60 miljonów zł. ren. w papierach 
rewolucyjnych z roku 1849. Powiadają także, że 
młodzież węgierska stroi już swe kapelusze w piórka 
czerwone. Zastanowiwszy się nad temi wiadomościa­
mi, nie widzę w nich nic waż iego: 60 milj mów zł. 
ren. w papierach rewolucyjnych, to prawie nic. L e­
piej byłoby posiadać za 1,000 franków papierów ma­
jących kurs. Nasza izba obrachunkowa w Paryżu 
posiada takież papiery za 40 miljo iów zl. pols., lecz 
za obligację nominalnej wartości 500 zł. poi., dają jej 
tylko 2 sous. Pieniądze są dźwignią wojny, lecz asy- 
gnaty rewolucyjne nie są niczem innem, jak  tylko 
mieczem drewnianym i pistoletem słomianym. Piórka 
czerwone u kapeluszy, jakaż to śmieszna komedja 1 
Cóż zrobiono z konfederatkami polskieini w r. 1862 
i 1863; oto pozrucano je  po prostu. U jęto niesfor­
nych wraz z konfederatkami, i toż samo zrobionem 
zostanie, w Węgrzech.

Dwaj emigranci, Andrzej Smolikowski i Moroze­
wicz, pobierają oddawna dziesięcinę od zapomóg u. 
dzielanych emigrantom przez policję franóuzką. Dzie­
sięcina ta  m iała być oddawana do ustanowionej ad  
hoc kasy, która znajdowała się naturalnie w porte-mo- 
netce Smolikowskiego i Morozewicza. Porte-m onetka 
ta, m iała wraz ze swymi posiadaczami ty tu ł „komisji 
funduszów. Do komisji tej wpłynęło z dziesięcin 
kilka tysięcy franków. Dziś emigranci dopominają 
się z krzykiem, ażeby komisja złożyła rachunki i u- 

^sprawiedliwita się z użytku, jaki zamierza zrobić z po­
wierzonych jej funduszów. Lecz Smolikowski i Mo­
rozewicz drwią sobie z nich i powiadają: „nie mamy 
żadnych funduszów do zwrócenia, dla czegoście dali 
nam pieniądze ?-‘ Dziwię się, że emigracja daje się za­
wsze oszukiwać pierwszemu lepszemu. A . M .

Kilka słów, jako materjał do historji rewolu­
cyjnej żandarmerji ostatniego powstania.

(A r ty k u ł drugi).
Organizacja tajnej policji w 1862 r.— Powiatowa rewolucyj­

na organizacja w 1863 r — Urządzenie żandarmerji przez 
pł«ckiego komisarza Chęcińskiego.—Gwałty w powiecie ostro­
łęckim .—Obywatel Bujalski. — Początek, przeznaczenie, for­
mowanie i charakter działalności koanej żandarmerji i straży 
bezpieczeństwa.—Odrębne cechy każdej z n ich — Ciekawy roz­
dział kar. -  Powodzenia szewców w polskich rewolucjach.— 
Straszna samowolność straży bezpieczeństwa. — Powieszenie 
ajenta rządu M ichała Bobrowskiego. — Wnioski o ludności 
wiejskiej.

(dokończenie *).
Nie można przytem nie wspomnieć o dosyć orygi- 

nalnem stopniowaniu kar. W 8-ym punkcie instruk­
cji ułożonej przez Chęcińskiego, jest powiedziane: 
„dla nieregularnych w służbie, lub pozwalających 
„sobie nadużyć, ustanowiono: w kształcie k a ry  (zatem 
„nie uważano to jeszcze za kary?), na pierwszy raz, 
„napomnienie. — na drugi raz wysłanie do partji, u- 
yWolnienie od służby lub karę śmierci."

Jakie dziwne, niedorzeczne zestawienie, uwolnienie 
od służby lub karę śmierci, a tymczasem, ja k  widzi­
my, nadano im równie silne znaczenie. Nie można nie 
zwrócić uwagi na tę okoliczność, że wysłanie do partji 
uważane było za karę. To dowodzi, że nawet osoby 
należące do buntu, lecz ze swego obowiązku pozosta­
jące na jednem  miejscu, niechętnie szły do band. 
Zresztą zbytecznem byłoby szukać konsekwentności 
i loiki w postępowaniu rewolucjonistów, gdzie często 
najważniejsze urzęda zajmowane były przez osoby, 
nie mające najmniejszego pojęcia o administracyjnym 
mechanizmie. Robiło się t® dla tego, że im wyżej 
wdrapywał się kto, tem łatwiejsza była dla niego sa­
mowolność i tem bezkarniej mógł korzystać z pew­
nych dogodności. Na potwierdzenie naszych słów do­
syć przypomnieć, iż przy ustanowieniu warszawskie­
go trybunału rewolucyjnego, głównym jego członkie!n 
był wyznaczony, wraz z dwoma adwokatami Moozań- 
skim i Pawłowsldm,—szewc Pieniążek, osobistość do­
syć ograniczona i bezbarwna. Trzeba powiedzieć, że 
w ogóle rzemieślnikom tego zawodu, z lekkiej ręki 
znanego okrutnika, szewca Kilińskiego, doskonale się 
powodzi we wrszystkich polskich rewolucyjnych prze­
wrotach. Hiszpański, człowiek mało piśmienny i sła­
bych zdolności umysłowych, był jakiś czas lwem po­
litycznego polskiego widuokręgu. Po Warszawie k rą ­
żyły różne gawędy o politycznej mądrości tego człon­
ka improwizowanej delegacji. Fotografje Hiszpańskie­
go secinami rozchodziły się pomiędzy publicznością,

*) Patrz D zień. W arsz. Nr 114, 123, 127, 128 i

a  przerażających rozmiarów portrety, dawały się wi­
dzieć w wielu sklepach Warszawy. Popularność tę  
łatwo objaśnić. Hiszpański przy swem ograniczeniu, 
był ni mniej ni więcej, tylko ślepem narzędziem w r ę ­
kach rewolucjonistów. Burzyciele zamierzali za po­
mocą sypanych mu pochwał, wciągnąć klasę rzemieśl­
niczą do organizacji. W części im się to udało.

Powracam do przedstawienia organizacji straży 
bezpieczeństwa. Powiatowy naczelnik straży, okręgo­
wi, wachmistrze, a nawet najniżsi strażnicy, obowią­
zani byli mieć sta łe  mieszkania, dla tego, izby w nad­
zwyczajnych wypadkach można było ich odszukać. 
W czasie nieobecności, naczelnik straży pozostawiał 
u siebie dla przyjmowania doniesień i mogących wy­
paść rozporządzeń, kogokolwiek z podwładnych mu o- 
ficerów.

Straż ubierała się zupełnie jednakowo z miejscowy­
mi mieszkańcami; sztylety i rewolwery zwykle bywa­
ły chowane w miejscach bezpiecznych i były noszone 
tylko wtedy, kiedy strażnicy szli lub jechali na w y ­
prawę, jak  się wyrażali, to je s t na morderstwo. 
W czasie przechodu lob rewizji wojsk, chowali się; 
zaskoczeni zaś niespodzianie, udawali najskromniej­
szych, najspokojniejszych ludzi, co stwierdzali często 
przy badaniach, przerażeni mieszkańcy.

Naczelnik straży zupełnie podlegał cywilnemu na­
czelnikowi powiatu, i obowiązany był komunikować 
mu wszystkie doniesienia otrzymywane przez okręgo­
wych lub od strażników, oprócz tego co tydzień skła­
da ł do władzy szczegółowe doniesienie o wszystkich 
wypadkach.

Następujące były obowiązki straży, według instruk­
cji Chęcińskiego: a) powinna była zajmować się usu­
waniem zdrajców ojczyzny i w ogóle wszystkich osób, 
niesprzyjających sprawie narodowej, to jes t, mówiąc 
wyraźniej, w ykonyw ać zabójstwa', b) ściśle śledzić 
przyjeżdżające w ich okolice osoby, i na najmniejsze 
podejrzenie, że przybyły jest ajentem  rządu ruskiego, 
powinna była go aresztować i dostawiać albo do swej 
władzy, albo do najbliższej bandy, donosząc o tem po­
wiatowemu naczelnikowi cywilnemu; c) ludzi ukry­
wających się przed wstąpieniem do band buntowni­
czych, aresztować i odsyłać także do naczelników 
band; d) wymagać aby każdy osiadły mieszkaniec, 
w razie zapytania przez nasz oddział o stanie pow­
stańców, dawał odpowiedź niezadawalniającą, klnąc 
się, że nie jest mu znaną nazwa bandy k tó ra  przeszła 
przez jego miejscowość, ani jej naczelnik, lecz przy­
tem powinien był zapewniać, że banda je s t wielka, 
i wielu w niej je s t ruskich oficerów i żołnierzy; zape­
wne za pomocą tego głupiego wykrętu, którem u ni­
gdy nikt nie wierzył, buntownicy zamierzali demora­
lizować nasze wojska; e) straż obowiązana była od­
szukiwać schowaną bron, prowadzić jej rachunek i 
czuwać, żeby nikt nie śmiał kupować od po wstańców 
danych im przez władze rewolucyjne efektów; f) 
wprowadzać w wykonanie wszystkie rozporządzenia 
miejscowej rewolucyjnej organizacji i podobnież ja k  
żandarm erja konna, psuć drogi, rąbać telegrafy, palić- 
mosty, konieczne dla regularnych naszych kom unika- 
cij; a głównie g) śledzić i w- krywać osoby szkodliwe 
sprawie narodowej przez rozszerzanie niekorzystnych 
dla niej pogłosek.

Prawo wyrokowania na śmierć nadane było powia­
towym trybunałom  rewolucyjnym, lub w nadzwyczaj­
nych wypadkach, powiatowemu naczelnikowi cywilne­
mu, który wspólnie z jednym  ze swych pomocników, 
referentem policji i naczelnikiem straży, przekonywał 
się o słuszności obwinienia, i wydawał ze swym i o- 
becnych podpisem, wyrok śmierci. Lecz był to prze­
pis, prawie nigdy nie wykonywany. Trybunały, jak  było 
wspomnione w pierwszym artykule, nie były urządzo­
ne, a zgromadzenia naczelnika powiatu z jego pod­
władnymi, którym towarzyszyła pijatyka, nigdy nie 
obiecywały bezstronnego wyroku.

Zupełna samowolność— poczynając od naczelnika 
powiatowego straży, do najniższego strażnika, cecho­
wała całą działalność tej strasznej gałęzi organizacji, 
k tóra przez swą krwiożerczość i gwałt, napędzała 
stiach nawet na wyższych członków organizacji i na­
czelników band, jeśli ściągnęli przez cobądź niechęć 
straży, w skutku czego o s ta tn i, to je s t naczelnicy 
band, rzadko kiedy odłączali się od swych oddziałów, 
obawiając się, aby nie padli ofiarą jakiej intrygi.

Sąd i obrona odbywały się ustnie i dosyć było tyl­
ko za,lęknąć się i zmieszać się, żeby ściągnąć na siebie 
podejrzenie badającego strażnika. Koniec zaś był 
k ró tk i—sztylet lub stryczek. Jako przykład, przyto­
czymy bardzo ciekawy wypadek, stanowiący dowód 
słuszności naszego wniosku.

W  początku lipca, rząd narodowy wysłał z "Warsza­
wy swego ajenta Michała Bobrowskiego, poruczywszy 
mu uorganizowanie rewolucyjnej poczty w wojewódz­
twie sandomierskim. Natenczas żandarm i powiatu o- 
patowskiego szukali jakiegoś Bobrowskiego, obwinio-
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nego o to, że był ajentem rządu ruskiego. Nic nie 
wiedząc, Bobrowski był zatrzymany przez żandarmów 
w powiecie opatowskim, a nie przygotowany do odpo­
wiedzi, zmięszał się w czasie badania; tego było dosyć 
i bez dalszego roztrząsania powieszono go.

Zresztą rząd nart dowy następnie w numerze 5-ym 
swej gazety „Niepodległość”, z 1 września 1863 roku, 
pospieszył uspokoić krewnych Bobrowskiego, oznaj­
miając, ze został on •powieszony przez omyłkę ( ! )  i ze 
nie l y ł  szpiegiem. _

Samowulność była tem możliwszą dla strażników, 
że wszystkie ich działania, otaczały się tajemnicą.

o uszy, z powodu zachorowania niby kilkudziesięciu 
osób w okolny ulic Pańskiej i bliskiej, że pewien na 
m ą nacisk kładziem y, me przypisując bynajmniej 
tego co zaszło jakiejś chorobie, któraby nnała epi­
demicznie wystąpić, lecz po prostu o ile nas wieści 
dochodzą, nawet od osób które dotnięte były fą  cho­
robą i pou wpływem owej fataliiej uijsli pozostawały, 
cały ten popłoch zrobiła koiisumcja ryb zepsutych, 
które z powodu złego stanu w jakim  się znajdowały, 
za beze n sprzedawane były, tak, że znaczna część 
mieszkańców z tych samych ryb korzystając, naraziła 
się na dosy ć ciężką chorobę, a ludiiusć warszawską

W e 'i J Y S L i i  1 C  l d l  t l / j i c t i t t i m i ^  u  i i v v u m i j --------------------------------------------------------------------  — — ^  -  — y  v  f

Bardzo często aby nie być poznanymi, twarz czernili przykrym napełniła niepokojem. Z tego względu u- 
sadzami- dla wykonania zaś ważniejszych zbrodni, na- wazaliśmy za nader pożądane aby gospodarstwu miej- 
umyśluie brali zupełnie nieznajomych strażników z są- skie postarało się baczniejszą zwromc uwagę na pio- 
siedniogo okręgu, którymi kierował ktokolwiek z na- dukta  żywności wystawiane na sprzedaż po targacn 
czelników straży miejscowej, wcześnie obmyśliwszy warszawskich, a mianowicie na ryby i mięso, które 
swói zbrodniczy plan. Każdy prawie nietylko okręgo- prędzej niż inne ulegają zepsuciu, i często bardzo sta­
wy ale często nawet wachmistrz, m iał czyste blan- ją  się powodem epidemicznego występowania w mie- 
kiety z pieczęciami naczi lnika straży i naczelnika cy- ście biegunki lub mnych podobnych ch o robow ieszc ie  
wilnego powiatu, i na takowych wypisywał nazwiska sami konsumenci oględniej nabywać powinni aityku- 
obywateli na których, według własnego upodobania ły ży wności, które z powodu zepsucia, za zbyt zmzo- 
nakładał taką lub owaką karę, a czasem wyrok śmier- ną cenę im oddają targujący, bowiem chociażby co- 
ci nie zważając wcale, że to było zakazane przez in- dzienuie odbywane rewizje targów, me są jeszcze dosc 
strukcję. Główne sprężyny kierujące niemi, były, ro- zabezpieczającemu od nadużyć ze strony targujących, 
zumie się, chciwość i zemsta. | Oprócz wspomnionych, częściej postrzegane od in-

Niezależnie od straży, często m orderstwa były w y - ; I1yCj1 cnorób, bywają odry, rzadziej szkarlatyny i ospa 
konywat.e w bandach, z rozkazu ich dowódców, k tó- praw dziwa. Zapalenia gardła, nawet dif tery tyczne są 
rzy także zupełnie nie my śleli o jakiejkolwiek śledczej cj^gje bardzo częstemi i uporezywemi, mniej jednakże 
i sądowej procedurze. W szystko zależało od moral- i w uieżąeym jak  w poprzednim tygodniu.

wstrzymywał ani wiek, ani sędziwość, ani płeć obwi- większyła, gdyż od 1 go d „ . . ą P

j^ ^ f w id o k  krwi1 czyn1nniektó^7e tw ierdzęta dzikiemk s

! 2 7 < p ^  41 kobiet 19,
Ciężko było polskiemu chłopkowi przy ogłoszonej ■ czyli razem osób 60.

przez rząd narodowy „równości i wolności”; żył na- • ------ ‘  "“" ■ w - " **”’..
tenczas według przysłowia: „nie obrócisz się—b iją ,< R o z m a i t o ś c i ,
obrócisz s ię -  biją”. Ale wszystko znosił z wyrobio-. .
na przez historję cierpliwością, przewidując bliski ko- j ( W ło s  cy  a r t y ś c i ) .  Jak  donosi (xazetta dei Je­
niec pańskiej i szlacheckiej swywoli. Dla włościanina a tri następująca liczba artystów śpiewaków włoskich 
wschodziła 'lepsza przyszłość wolnego właściciela jeszcze jest rozporządzalna i szuka umieszczenia, a mia- 
ziemskiego. Przez swą wierność do tronu, włościanie ; nowicic: sopranów 63; mezzo sopranów i contra altów 
dowodzili, że godui są przygotowujących się dla nich 16; tenorów 47; barytonów 31; basów 16; basów bullo, 
Najwyższych reform!! j komicznych 8 ; oprócz tego w podobnem położeniu zo-

W następnym artykule, wziąwszy za przykład po- staje: baleryn 24 i baletmkow 9.
wiat warszawski, postaramy się przedstawić, o ile wy- j — -----
łożona tu  teorja organizacji żadarmów była zastoso- j $ Przyjechali do Warszawy: jenerał - majórowie 
wana w praktyce. j z orszaku J. C. M., baron D rizen  z W łocławka, B a -

K r o n ik a  s a n i t a r n a  j ranow  z Lublina i Jer/mkasow  ze Stawropola, radca

wiele czasu » p i;n ?ło od poprzedniej kroniki, i Z
jednak tak  małe zmiany widzieliśmy w stam e j nator de W itte do Wrocławia i rzeczywisty radca 
tarnym  ludności warszawskiej, żeśmy nawet znaku r, .  ; do p PfPrchiir£ra,
życia o sobie nie dali. Piękne, suche, jakkolwiek sta- j st*nu Solow,ew  do i eteisburga.
le gorące powietrze, zapewne tak pomyślnie wpłynęło j w  dniu wczorajszym przyjechało koleją żalazną warsz - 
n a  zdrowie mieszkańców, i jeśli słyszymy czasami wied. i warsz. bydg. osób 364, wyjechało osób 458;
0 zapadnięciu na zdrowiu pewnych warstw ludności  ̂ koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 197, wyje- 
w niektórych dzielnicach miasta, to tylko wybrykom ch a ] 0 osób 181; — statkami parowemi przyjechało osób
1 nadużyciom przypisać należy. i 27 wyjechało 28; — onegdaj w ogóle przyjechało osób

Jakie choroby panują teraz w Warszawie? Nie je- i §46 , w tej liczbie z zagranicy 9; wyjechało 638, w tej 
steśrny w możności wprost odpowiedzieć, gdyż w szyst-' iiczbie za granice 18.
kiego, że się tak  wyrazimy znajdziemy po trosze, j * • n iM iw e  do s h .zynek pocztowych wtoione w dniu
Prawie wszystkie te satne choroby,^ jakie spostrzega- \ ^  czerwca 1866 roku a mianowicie pod adresem: Wolf w Pe-
liśmy w poprzednich dwóch tygodniach, i dzisiaj czę- tersburgu, Władysław Mentzel w Białocerkwi. K Arajnsze- 
ściei iak inne widzieć się dają. ! kier w Petersburgu, Białowódzki bez oznaczenia miejsca. Za-

Gorączka tyfoidalna, “której liczba ogólna przypad- i ^  G u b S j" m S wiS T teodnie"
ków, jakkolwiek się me zwiększyła, jednakże prawie , was 1 J ’
nie zmieniona pozostała, ciągle z jednakim  natężę- i * W dniu 13 czerwca 1866 roku, urodziło « ę  w War-
niem SpoSt r » ś , i ,  bvw» i .  ogóle dosyó lagodn jcha- K i
rak te r przedstawia. j tkanie-. Młodecki Jan Hipolit obywatel ziemski, z Haensel

Częstszemi jak  gorączki tyfoidalne, są dzisiaj bez Marją; Grzembski Jan artysta muzyki, z Sochaczewśką Flo- 
zanrzeczenia biegunki nader wycieńczające -  nie wy- ‘ rentvną akuszerką; Lipko Wiktor budowniczy, z Kielcze- 
ł , % g o  żadnego c h a ra k te ru , 'J a *  po prostu, spro- j
WadzaRG błędami W djecie, pa które już dzisiaj łatwo i ma z Riaier Rajzą-; zmarli Chrzescjame.: Mongas Ksawery,
się narazić. Biegunki te, pomimo że nie zbyt groźne, \ lat32 dozorca administr; Poznański Mateusz lat 40 wyro-
łacza sie częstokroć z wymiotami, a nawet Z gorącz- , bnik; Górecka Marianna lat 4 córka obywatela; Dzierdz ńska
leo i4/ i„  " aL-oBcv żołóflhowpi tkurczem  żo ładka l i Aleksandra rok i córka piekarza; Zygmunt Antoni miesięcy 4 ką. bólem w okolic} żołądkowej ( kurczem zołąciha), . ofiejalijt Szmeiow8ki Szczepan mies. lOsyn brązownika;
wreszcie z bardzo Siluem osłabieniem, a raczej roz-i  ^ersz Marjanna mics. 8 wychów. Dziec. Jezus; Kozłowska
strojeniem ogólnem, tak, że dotknięci takowemi w pa- j Florentyna mies. 2 córka sługi.
nicznym znajdują się strachu, póki cała ta  scena nie ————   ..•■■■ —• - - .........-  -
przejdzie. Tego to rodzaju biegunki, stały  się p o - ; K a l e n d a r z ,
wodem pokazania się i istnienia w W arszawie j e ś l i1 . .
nie cholery, to przynajmniej cholcryny, dla tego j W piątek 15 czerwca, -  śśw. W ita i Modesta -
też to zwracamy uwagę naszych czytelników na Słońce wach. o godz. 3 mm. 40, zach. o godz. 8  min. 20.
tego rodzaju biegunki, aby dotknięci niemi, nie po- ' W sobotę, 16 czerwca, — śśw. Benona bisk. i Justy- 
zostawali w lieuzasadnionej obawie, jako dotknię- 1 ny pan. męcz.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o 
ci cholerą. Myśl ta  tylokrotnie obiła nam się godz. 8  min. 2 1 .

W i d o w i s k a .
W arszaw a, tl. 2  (14) C zerw ca.
W IE L K I T E A T R . — Dziś, Opera Ernani. (Zacznie 

się o godz. 8 -ej).
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Jutro, . . . . .

. . . . (Zacznie się o godzinie 8 -ej).— W czoraj,
dawano Z em sta za mur graniczny, było osób.,350.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. — Dziś i ju tro , W ielki 
Koncert B. Bilsego. —W e środy i soboty Symfońje.

Jutro. — I. U w ertura z op. Ruy Bias, Mendehsolina- 
Bartholdy; M organa-kadryl, H ertla; Adagio na puzonie, 
Kuhna; Potpourri z op. Faust, Gounoda (z arfą). I I . 
U w ertura z op. Kumoszki W indsorskie, Nikolaiego; Ale- 
ksander-walc; Straussa; Straussli pieśń H asa (solo na 
trąbcę); Vox populi, potpourri Conradiego.— III- U w er­
tura do Egmonta, Betliovena; Frauenherz, polka-niazurka 
Straussa (z a r f ą ) ; Romans księżnej Koezubej instru- 
mentował Bilse; Nebelbilder, fantazja Lumbyego (solo 
n a c y t r z e ) . — (Zacznie sie o godz. 6 -ej i pó ł;—cena wejścia 
kop. 2 0 ).

CYRK BLEN N OW A . — Jutro, Wielkie Przedstaw ie­
nie i czwarte wystąpienie AztekÓwdiLputÓW.— Nowy pro­
gram. —(Początek o godz. 7-ej).

Cen - ttrgowe 
dnia 1 (13) czerwca 1866 r.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od — do 

ruble srebrne i kopiejki

5 10 
3 75 
2 55 
2! 25

7 20 
4 20 
3 15 
2! 85

l |65 1|80

Pszenica W aga 2 4 0 -2 4 5  f.
Żyto „ 2 2 0 -2 3 0  f.
Ję cz m ień .....................................
O w ie s ...............................
Groch po lny .............................
Kartofle.  ...................
Pud siana od k . — 30. P udsłom yod  k. 25 27 ‘A;

Dowozy: Pszenicy 200; Żyta 350; Jęczmienia 100;
Owsa 500 korcy.

W iadro okowity od rs. 2 k. 75%  do rs. 2 k. 88. 
Garniec „ od kop. 90 do kop. 94. 

Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 949.

O b serw ó to r ju m  M e te o r o lo g icz n e .
1 (13) czerwca.

Barometr w milimetrach
Termometr Reaum............
Stan nieba........................

Io g<M*. 6 # ranłt. | o god * po po

- i ”' 747 9 I““ 74473
- 14' 4 +  26. 7

na pół peg. na pół pog.

Największe ciepło 4 - 26.”7 R. Najmniejsze ciepło+ 10 % R. 
Z rana d. 2 (14) czerwca -j- 16 % R. ciepła.

W w o d y  n a  Vtr i<!e s to p  2 cab  4.

Dnia 1 ( 1 3 )  bież. mies. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 65, wyzdrowiało 79, umarło 4, po­
zostało 1645 (mężczyzn 697, kob ie t948 );z  nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 161, kobiet 179.

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

r  B e r lin a  d  1  ( 13 ) C ze n n  za  11 6P

z BERLINA.
6-ta Pożyczka Rosyjska..................
Obligacje Skarbwe4",u ,,
Listy Zastawne 4 % .........................
Bilety Banku Rosyjskiego..............
Weksle na W arszawę......................

„ Petersburg o tygodn . . 
„ „ 3  miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie............................
Akcye Terespolska..........................
dto Warszawsko-Wiedeńska . . . .
dio Warszawsko Bydgoska ........

Nowa pożyczka premiowa 1 em .
2 em.n  >> >■

Zyto na targu
„ ,, dostawę wiosenną

z WIEDNIA.
Weksle na Londyn............

„ Hamburg...........
„ ...............Pożyczka Narodowa..........

5% Metaliki   • • -----
Akcje Banku Kredytowego.

z PARYŻA.
Renta 3%............................ .
Akcje Kredytu Ruchomego

z LONDYNU.. 
3 %Papiery (consols)___

płacą

5 4 'A  
5 2  %  
51
64' <«
63%
70%
69%

69%
68

45

72%
69%
4 2 %
43

139 50 
103 70 
55 70 
59 
43 

123

63 40 
490

186JV ..
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IINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D. 3 4 S 0 ) . Rejent K ancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w S ied  caeh.

P o  n a s tąp io n e j  śmierci:  1. J a k ó b a  i R oza l j i  
z  R em iszew sk ich  m a łżonków  Gadom skich ,  
w łaśc ic ie l i  sumy rs .  637 kop. 50 z p ro cen tem  
i  ko sz tam i  pochodzące j ,  z w iększej  sum y rs .
1 275 sposobem  os t rzeże n ie  n a  d o b ra c h  J a ­
b ło n n a  i / a c k a ,  J a b ło n n a  R u s k a ,  Ł a z k i  o raz  
T c h o rz n ic a  ś red n ia  i podborna ,  w szystk ie  
w  O k r ę g u  W ę g ro w sk im  po ło żo n y ch  z a p i s a ­
nej.

2. B e n ja m in a  K as m an  w ła ś c ;c ie la  dó b r  
z iem sk ic h  B rzes ce  w O k rę g u  Ż e lech o w sk im  
leż.-icych, o ra z  w spó łw ła śc ic ie la  sum y rsr .  
3 ,700  z p rocen tem , sposobem  os t rz e ż e n ia  n a  
ty c h ż e  d o b ra c h  B rz e s c e  zap isanej ,  i

3. R oza l j i  z Z a le sk ic h  D ro ń ,  w łaśc ic ie lk i  
sum y  złp. 4 ,000 czyli  rs.  600 n a  d o b ra c h  J a ­
b ł o n n a  L a c k a  i J a b ło n n a  R u s k a  w O k ręg u  
W ę g ro w sk im  p o łożonych ,  zabezp ieczone j ,  
o tw orzy ły  s ię  spadk i,  te rm in  do regulacji  
k tó ry c h  n a  dzień  6 (18) G rudn ia  1866 r. w 
k a n c e la r j i  mej w S iedlcach w yznac zonym  zo­
sta je .

S iedlce  d. 26 M a ja  (7 Czerwca)  1866 r.
( 1 ) B ron is ław  W ro ń sk i .

(N. D. 3471). P isa  z Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji fłockie j.

P o  n a s tą p io n e j  śmierci:
1. W a w rz e ń c a  Szczepkow skiego ,  w ierzy­

c ie la  sum y z łp .  19,416 gr . 20 j a k o  r e s z ty  s u ­
m y  z ip .  29 ,666 gr. 20 w dziale  I V  a d  1>, n i 8 
n a  d o b ra c h  Rzewnie ,  M rozy  z O k rę g u  P u ł t u ­
skiego.

2. A nton iego  M ollińskiego w ierzyc ie la  s u ­
m y  z łp .  6,000 w dzia le  IV  p o d  Nr. 2 n a  do­
b r a c h  Szczepkow o S ołdany  z O k rę g u  M taw-

3 K a ta rzy n y  Che łs tow skie j ,  w s p ó łw ła śc i ­
cie lk i  d ó b r  Swiadówko z L ipno w sk ieg o  P o ­
wiatu .

4. S zym ona  R em iszew skiego  i A d am a  
P rz yby lsk iego ,  w łaściciel i  d ó b r  L u k o s z y n o  
w ieik ie  lit. F .  z O k rę g u  L  pnowskiego.

5. A le k s a n d ra  Safian,  w ie rzy c ie la  sum y 
z ł p .  6 500  p rz e z  zas t rz e ż e n ie  w dzia le  IV  
p o d  N r .  13 ua  do b rach  G łęb o cze k  z O k rę g u  
L ipnow sk iego .

6 . J ó z e fa  Z ło tkow skiego ,  w łaśc ic ie la  d ó b r  
K u ty ło w o  P e ry s ic  lit. B. z p rzy leg lośc iam i 
z  O k rę g u  O s tro łęck iego

7. F ra n c i s z k a  Ż arnow sk iego ,  w łaśc ic ie la  
d ó b r  O toczn ia  z O k rę g u  M ław skiego .

O tw orzy ły  się p o s tę p o w a n ia  spadkow e,  do 
regularn i  k tó ry c h  te rm in  n a  dzień 5 (17) G r u ­
d n ia  1866 r. w K ance la r j i  Z ie m iań sk ie j  G u ­
b e rn j i  P łockie j  w yznaczony z o s ta ł  do r e g u ­
lac j i  k tó ry c h  s t rony  in te re so w an e  w term iu ie  
oznaczonym  staw ić  się winny.

P ło c k  d. 2 9  M a ja  i 0  Czerwca) 1866 r.
R a d c a  Dworu,  P e rzan o w sk i .

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 3 461) R zą d  Gubernjalny
it arszawsk)'

Poiiieważ ogłoszona na  dzień dzisie jszy li ­
c y ta c ja  na  jt dno/oczne wydzierżawienie d vóch 
piwnic pod pawilonami gmachu Uządu Guber  
Iijulueyo, nie przyszła do sk u tk u  dla  braku 
konkuren tów , przeto Kziąd G ubern ja lny  po­
daje  do powszechnej wiadomości, że powtórny 
term in  d la  odbycia tej l icytacji  od sumy rs. 
3 u0  in plus, wyznaczony z o s t i l  n a  dzień 6 ( 1 8 i  
Czerwca r. b. na  godzinę 12 z południa.

O bl.ższych warunkach tej licytacji  i dz ie r ­
żawy, powziąść można wiadomość w biurze 
Rządu G.ibernjalnego mianowicie w Oddziale 
Kontroli  Kas w godzinach służbowych.

W a rsz a w a  d. 30 Maja (l 1 Czerwca)  1866 r.
Vice-Dyr ktor,  Danilow.

Naczeln ik  K ancelarj i ,  Świętochowski.

(N. D. 3417). R zą d  Gubernjalny 
Radom ski.

P o d a je  niniejszem do wiadomości powsze­
ch n e j ,  że podług wskazanych postanowień ami 
Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 18.'3 
i 3 (1 ó ) Września 1810 r .  zasad o l icytacjach 
odbędą się w sali  posiedzeń Rządu G s b e rn ia l  
nego w d. 14 (26) Czerwca r. b. dwie licytacje 
in minus: p rzez opieczętowano deklarac je ,  a 
nas tępn ie  głośn * licytowanie na  dostawy wcią­
gu la t  dwóch zaczynając od d. 1 (13) Stycznia 
1867 r. do tegoż dnia  i miesiąca I860 roku 
drzewa opalowego, świec, o ej  u i słomy dla 
wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych mia­
nowicie:

P ierwsza  licytacja na  dostawy w części l-*j 
te raźn ie jsze j  gubernji  Radomsk e j ,  złożonej z 
Powiatów: Radomskiego, Sandomierskiego,
Opatowskiego i Opoczyńskiego przy  wzglę­
dzie ua p u n k t  33  warunków licytacyjnych,  od 
cen:

za  półkubiczny śążeń miary polskiej drzewa

rs . 2 k. 78 wyraźnie rub. sr. dwa kop. siedin- 
dziesiąt ośm.

za  funt  świec łojowych kop. 18. 
wyraźnie kopiejek  ośmnaście. 
za funt oleju k. 19 
wyraźnie kopiejek dziewiętnaście,  
za pud słomy żytniej  w je d n e j  połowie pro­

stej,  a  w drugiej  ta rganej  k. 2 5 l/2.
wyraźnie kopiejek dwadzieścia pięć i pól. 
D ru g a  licy tac ja  na dostawy w części 2-ej 

te jże Gubernji  złożonej z Powiatów: Kielec­
kiego, S topnickiego, Miechowskiego i O lku­
skiego przy względzie na p unk t  35 warunków 
licytacyjnych od cen.

za półkubiczny sążeń m iary  polskiej d rze­
wa rs 2 k. 7 8 .

wyraźnie rubli dwa kop ie jek  siedmdziesiąt  
ośm.

za funt świec łojowych k. 18. 
wyraźnie kopiejek  ośmnaście. 
za fnnt  oleju k. 19. 
wyraźnie kopiejek  dziewiętnaście, 
za pud słomy żytniej w <ednfej połowie pro­

stej.  a w drugiej ta rganej  k. 2 5 ł/ 2.
wyraźnie kopiejek dwadzieścia pięć i pól. 
Mający chęć podjęccia się której z tych en • 

t r ep ryz ,  winien w dniu do licytacji na  tę  en- 
trepryzę  wyznaczonym, złożyć lub nadesłać na 
ręce G ubernatora  Cywilnego Radomskiego, 
dek larac ję  opieczętowaną, napisaną podług 
domieszczonego niżej wzoru, z wyrażeniem w 
takowej liczbami i l i terami cen, za j a k ie  po- 
dejmu,e się dostarczać wojsku ar tyku ły .  Do 
deklaracji  tej  ma być dołączone świadectwo 
właściwej władzy miejscowej i zamożności m a ­
ją tkowej i rzetelnem postępowaniu deklarnota ,  
tudzież kwit Banku Polskiego lub innej kasy  
skarbowej lub miejskiej na  zdeponowane va­
dium w sumie rubli sr.

ad  1-um 8 ,0 0 0  wyraźnie ośm tysięcy, 
ad 2 -um 6 ,0 0 0  wyraźnie sześć tysięcy, 
a to w ootowiźnie. listach zastawnych, listach 

likwidacyjnych, lub obligach skarbowych. V a­
dium to, może być także  złożone:

a) w papierach kiedytowyeh Cesarstwa, li ­
cząc po kursie  co do < każdego pap ie ru  przez 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu  o z n a ­
czonym, a w Dzienniku Warszawskim z d. 25 
Marca (6  Kwietnia)  r. b. Nr 75 ogłoszonym i 

bj w akcjach  i obligacjach d r ó ;  żelaznych 
Królestwa, z których będą przyjęte ,  akcje  
d róg W arsz aw s 'o -W iedeńsk ie j  i Warszawsko- 
Bydgoskiej w stosunku 00 procentu, a  W a r ­
szawsko- Teiespołskie i  i Fabryczne-Łódzkiej  
w stosunnu opłaconych i odnotowanych na tych 
akcjach wniosków; obligacjo zaś podług kursu 
giełdy Warszawskie .

Termin do sk ładan ia  w dniu licytacyjnym 
deklarac ji ,  oznacza się od godziny 9 z rana  do 
godziny 12 z południa.

Po rozpieczętowaniu złożonych w term inie  
licytacyjnym d klaracji  odbędzie się pomiędzy 
konkurentami,  którzy  dek larac ję  złożyli, li * y- 
townnie głośne in minus, od cen najkorzys1 niej 
dla  Skarou zad klarowanych i d la  tego sk ła d a ­
ją c y  deklarac ję  winien bądź osouiście, b dź 
przez p lenipotenta  urzędownie umocowanego, 
stawić s 'ę  do licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
i przed rozpoczęci* m takowej , pow n en pod. i- 
sać warunki l icytacyjne, na  dowód odczytania 
onych.

N ieskladajacv  w te rm in ie  właściwym d ek la ­
racji piśmiennej, nie będzie przypuszczonym 
do licytacji  głośnej.

Deklarac je  podane po terminie , lub nie po­
d ług  wzo**u, lub z odstąpieniem od a r t .  I 7 p »• 
s tanowienia Rady Administracyjnej  z d. 16 
(28) Maja 1833 r lub skrobane, przekreślane, 
pisane liczbami bez wyrażenia li terami, albo 
obejmujące zastrzeżenia  przeciwne warunkom 
licytacyjnym, wreszcie złożone bez dołączenia 
kwitu na zdeponowane vadium oraz świadec- 
ctwa o zamożności i rzetelnem postępowaniu, 
nie będą p rzy ję te  i za  n ieważne uzn >ue z o ­
staną.

Zastrzega się, że w deklarac jach  tych o ce* 
nacg  przez konkurentów zadeklarować się m a­
jących  uł <mki mniejsze nad pólkopiejki nie- 
dozwalają s ę. VV końcu uwiadamia się, że 
utrzymuiący się pr*y en trepryzach  rzeczonych 
obowiązani są zaraz po zatwierdzeniu licytacji  
złożyć aa kaucje  sumę rsr. 

ad l-m 16,01 0 . 
ad 2 -m 12,0 0 0 .
licząc w to stawione vadium i że warunki do 

tych l icy tic j i  w każdym czasie, wyjąwszy świę­
t a  do godziny 3 po południu, mogą b \ ć  przej­
rzane w biurze Rządu G ubernia lnego R a d o m ­
skiego w wydziale wojskowym.

Radom, d. 26  Maja (7 Czerwca) 1866 r. 
p. o. G uberna tora ,

2)  p. o. Naczelnika Kancelarj i ,  Lechowski.
W zór  do deklaracji .

W skutek zamieszczonego w pismach perjo- 
dycznych przez Rząd G ubernia lny  Radomski 
ogłoszenia z dnia  . . . . r  b. N.
sk ładam  niniejszą deklarację ,  iż podejmu ę się 
na  p z e c i ą g  łat  dwóch o i d. 1 1 3 )  Stycznia
1867 r. do tegoż dnia i miesiąca 1869 »•. do­
stawy drzewa opalowego, świec oleju i słomy 
d la  wojsk, osób, biur  i z .k ład ó w  wojskowych 
w części teraznitj<zej Gubernji  Radomskiej 
złożonej z P o w i a t ó w ........................................przy

uwadze na  punkt  357 warunków licytacyjnych, 
po cenach n -stępujących:

za  półkubiczny sążeń miary polskiej drze
wa p o ..................................... rsr . k. .

w y r a ź n i e ....................................
za funt  świec łojowych . . kop. . .
w y r a ź n i e ..........................................
za  funt o l e j u .................................... kop.  . . .
wy i a  n i e ..........................................
za pud 40-funtowy słomy żytniej  w jedne j  ; 

połowie prostej a w drugiej  ta rgane j  k. ;
w y r a ź n i e .....................................

!poddając się wszelkim obowiązkom i zas trze -  j 
żeniom obj tym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi j e s t  wiadomą. Kwit
k a s y ....................................na złożone vadium w
sumie rubli  srebrnych . . . .  wyraźnie ,

.............................  załączam.
Kwit takowy wrazie n e u t r z y m a n i a  się p rzy 

l icytacji  sam odbiorę (lub o przesłanie  onego 
nu koszt moj do . . .  upraszam).

S tałe  moje zamieszkanie  j e s t  (wypisać czy- 5 
te luię miasto, ulicę, numer domu, da tę  im ię  i 
nazwisko).

(N. D. 3 4 6 4 ). Z a rzą d  Komunikacji 
w Królestw ie Kolskiem.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że po -  
di u g  wska anych postanowieniem Rady A d m v  j 
n is t racy jue j  z d. 16 (28) Maja 1833 r. zasad  o ; 
l ioy tac  ach wt biurze Zarządu K om unikacji  w 
W arszawie d. 22 Czerwca ( t  Lipca) r. b. o g o ­
dzinie  12-ej w południe odbędzie się przez o- j 
pieczętowane d ek la rac je  l icytacja in minus na 
wykonauie  robot przy moście ta r j fow ym  Nro 
27o na  rzece Narwi pod wsią Zegrzem na  t r a k ­
cie bi tym Kowieńskim w Gubernji  Warszaw­
skiej położonym nu&iiowicie : repa rac ja  oska-  
łowań przyczółków, nadłożenie opask i  faszy- j 
nowej, re p a ra c ja  filarów mostowych, odbudo- j 
wa».ie pięciu izbic i wvreperowanie innych ! 
trzydziestu.

L icy tac ja  rozpocznie s>ę od sumy kosztory- ! 
sem p rzez  Zaiz. jd zatwierdzonym obliczonej po 
wyłączeniu suui na dozór techniczny i ek s t ra -  i 
ordyn  r j a  w tymże koszto ysie zamieszezo- I 
nych do przedsiębiei  śtwa m e należących,  c /y li j  
od sumy rs. 7,1 ^9 k. 8 3 1/2 wyraźnie rubli  s e- ! 
brein siedui tysięcy sto ośmdziesiąt dziewięć j 
kopiejek  ośmdziesiąt  trzy i poi.

M ający chęć podjęcia się te | e n t re p ry z y  wi- i 
nien w dm u powyżej oznaczonym i miejscu na 
ręce N acze ln ika  Zarządu Komunikacji  złożyć 
swą dek la rac ję  opieczętowaną na  papierze  , 
s templowym ceny kop. sr. 3U • edle wzoru po- j 
niższego czysto, wyiaźnie bez skroban ia  i po \ 
p raw ek  napisaną z wyrażeniem w takowej li- : 
czb an i  i li terami ih śc i  p ro c e n tu j  ki odstępu­
j e  na korzyść fckarbu od powyższej sumy ko ­
sztorysowej .

D eklarac je  nie podług wzoru napisane i k w i­
tem na złożone vadium nie opatrzone  j  ako  też 
w arunkow e będą nieważne,  a  złożone po go ­
dzinie 12 ej w południe nie będą p rzy ję te  i 
na  t ikow e żaden wzgląd rnianym nie bęuzie.

l)o deklarac ji  dołączony być winien o ry g i ­
nalny kwit na vad um w sumie rs. 1,078 wy­
raźnie rubli srebrem  tysiąc s iedmdziesiąt ośm 
goiowizną ustami zastaWuemi z kuponami 1ut> 
inne mi papierami procentoweuii wedle przepi-  

j sow n a vadta przyjmowanemi złożone do d e ­
pozytu Lian ku Polskiego lub kasy ska .  bowej 
przy .YlagHt acie M. Warszawy i u gotowiźnie 
kwotę rs. 20  wyraźnie rubli  s rebrem dwadzie­
ścia na koszta ogłoszenia tej  licytacji,  k tóre 
n  eutrzymujący się przy  licytacji  napowrót 
odbiorą.

Wreszcie na  koper tach  dek larac j i  op"ócz 
adresu do Zarządu Komunikacji  w Królestwie 
domieszczone nyć pow nny wy azy „ D e k l a r a ­
cja.do licytacji  dp ia  2.2 Czerwca (4 Lipca) r. b. 
odbyć się mającej na roboty reparaoy jne  około 
mostu ta r  lowego Nr. 27a  na rzece Narwi pod 
Zegrze ua t rakcie  b it^m Kowieńskim poło­
żonego.^

Kosz torys zatw ierdzony i szczegółowe w a­
ru n k i  do licytacji w biurze Zarządu  Komuni­
kacji każdódziennie prócz świąt od godziny 9 
z rana  do 3 z południa p rze jrzane  być mogą.

Wzór do deklarac ji .
W s k u te k  ogl -szenia Zarządu Ko nunikacji  

9. d. I ( l 3 ;  Czerwca r. b. Nr. ; 2 2 4  po aję n i­
niejszą dek la rac ję  przez k tórą  obowiązuję się 
wy Konać roboty r p a r a c ' jn e  około mostu t a ­
ry lowego Nr. 27a na rzece Narwi pod Zegrzem 
na traRc>e b i ty <11 Kowieńskim w Gubernji  
Warszawskiej położonego 1 o l  sumy rs. 7, l~9 
kop 8 3 1/2 kosztorysem rzeczonych robót obli 
czonej, na rzecz Skarbu  odstępuję  od s t a  p ro ­
centów N. wyraźnie (liczbę wypisać li terami) 
pod >ając się zarazem wszelkim zastrzeżeniom 
w arunkam i licyta yjnemi objętym.

Zaświadczen:e czyli kwit kasy NN. n a  złożo­
ne w uiej vadium rs. I,*'78 i gotowizną rs. 20 
na koszta  ogłoszenia l icy t i  j i  dołączam, które 
w razie n ieotrzym ania  się przy licytacji  sam 
odbiorę iub o przesianie n a  mój ko i z t do N N . 
upraszam.

S ta łe  moje zamieszkanie je s t  w NN. pisa łem 
w NN. dnia NN. miesiąca NN. 1866 roku. 

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).  
Warszawa, d. 3 i Maja f i 2 Czer ca) l 8 6 6 r. 

Navzeln ik Zarządu, J e n e ra ł-L e j tn a n t ,  
Szuherski.

1) Naczelnik K anczeln ik  Kancela rji ,
Beneveni.

(N  D. 3 4 7 6 ). Dyrekcja Ubezpieczeń.
Podaje do pows/.echnęj wiadomości, że w d.

6  (18) Czerw a  r. b/ t  j e s t  w Poniedziałek od 
godziny 10 rano, odbyw .ć się będzie w War­
szawie pod Nr. ‘J48  przy ulicy P tasiej  przed 
delegowanym urzędn ik iem  Dyrekcji  Ałoizym 
Wolskim głośna in plu licyt c ja na  sprzedaż 
mebli i innych ruchomości domowych uszko­
dzonych, z powodu pożaru w powyższej m ie j­
scowości wydarzonego, które  po uszkodzeniu 
w ogóle na rs. 113 kop. 70 oszacowane zo­
stały.

O warunkach licytacji  szczegółową wiado­
mość powziąść można od delegowanego w dniu 
licytacji  n a  miejscu odbycia takowej przed  je j  
rozpoczęciem mianowicie wd godziny 8 rano. 

Warszawa d. 27 Maja (S Czerwca) 1866 r .
Prezes, Wierniewicz.

Naczelnik  Kancela rji ,  Słomiński.

(N. D. 3 443). W ydzia ł Górnictwa przy  
K om isji Rządowej Przychodów i  Skarbu. 

W y d z ia ł  G órn ic tw a  p r z y  Komisji  R z ą d o ­
wej P rz ychodów  i S k a rb u  og łasza ,  iż n t  z a ­
sadzie  upo w ażn ien ia  R a d y  A dm in is t racy jn e j  
z  dn ia  10 (22) M a ja  r. b. Nr. 22463, w B iu ­
r z e  W y d z ia łu  Górnictwa, w dn iu  1 (13) L i ­
p c a  b. r. o godzinie  1 po po łudn iu ,  odbytą, 
z o s tan ie  za  p ośredn ic tw em  de k la ra c j i  op ie ­
czę tow a nych  l icy tac ja  n a  p rzed aż  n ie rucho­
m ośc i  N r .  2909, w mieśc ie  W arsz a w ie  przy  
ulicy Solec po łożone j ,  P ra ie re m  zwane j.

C ena  do licytacji , o zu a c z o n ą  zo s ta je  n a  rs.  
55 ,000 in plus.  a  każdy  ub ieg a jący  się o ku 
p no  tej n ieruchom ości ,  o bow iązany  z łożyć  w 
co tow iźnie  do K a s y  B a n k u  Po lskiego łub 
O k ł a d u  Głównego Ż e la z a  Rządowego w W a r ­
szawie,  ua  wadjum rsr .  5 oOO, o r a z  n a  k o ­
s z ta  l icy tacy jne  rsr . 50  i dowód n a  to  d o ł ą ­
czyć  do deklarac ji ,  p o d ić  s ię  m ające j  n a  
s te m p lu  ceny k o p  75 w te rm in ie  powyżej 0 - 
znacz o n y m  ydzia łow i Górn ic tw a,  p o d łu g  
n a s tą p io n e g o  wzoru:

„ W  s k u te k  og łoszen ia  W y d z ia łu  G ó rn i ­
ctwa, z d n ia  30 M aja  11 i ) C zerw ca b. r. Nr. 
2960 p o d a ję  n in ie jszą  d ek la ra c ję ,  iż zobo­
w iązu ję  się kup ić  n ie ruchom ość  Nr. 290 ', w 
W a rs z a w ie  p rzy  ulicy Solec p o ło ż o n ą ,  z t  su ­
m ę  rsr .  w ypisać  n ie ty lko  l iczbam i a le  i l i t e ­
ram i  , p o d d a jąc  s ię  wszelk im  obow iązkom  i 
z a s t rze żen io m  w w a ru n k a c h  l icy tacy jnych  0 - 
b ję tym  v

Z aśw iadczen ie  K asy N  n a  z łożone  w adjum  
r sr .  5,500 i na  k o sz ta  l icytacyjne rs . 5  ) d o ł ą ­
czam . a to r e  w ra z ie  n ie u t rz y m a n ia  s ię  n a  li ­
cytacji ,  sa m  odbiorę.

S ta łe  m oje  z a m ies zk an ie  w N. najbliżej  
s ta c j i  pocztow ej  N. po łożone ,  (a jeże l i  w 
W a rs z a w ie  to wymienić n u m e r  domu.)

P i sa łe m  w N. dn ia  m ies iąca
1866 r«»ku.

(Podp isać  czyte ln ie  imię i n a zw isk o ” .) 
D e k la r a c ja  t a k a  lakiem zap ie c z ę to w a n a ,  

m a  mieć adres :
„ D o W y d z i i ł n  G órn ic tw a . D e k l a r a c j i  na  

k u p n o  n ieruchom ości  w a r sza w ie  N 2909” .
U trz y m u ją c y  się  n a  licyta*ji . na jda le j  w 

c iągu  dni  15 od  d  * ty  zawiadomienia  o za ­
tw ie rd zen iu  takow ej ,  obow iązany  będzie  
wnieść do Kasy B a n k u  Po lskiego t a k ą  sum ę, 
k tó r a b y  ł ą c z n ie  z z ło żo n em  do l icytac ji  war 
d jum  w yrów na ła  14 części  p os tą p ione go  s z a ­
c u n k u  p o zo s ta łe  zaś  V, części szacunku ,  b ę ­
dzie  m ia ł  ro z ło żo n e  na la t  20 po  sobje idące,  
do z a p ła ty  w 40 pó łrocznych  ra ta c h  m iędzy
I a  12 S tyczn ia  i 1 a  12 L ipca ,  k ażd eg o  ro k u  
po 8" , od sum y kap i ta lne j  to j e s t  5 %  n a  
p ro c e n t  a  3 %  na  um orzen ie  k a p i t a łu .

N ieruchom ość  rz e c z o n a  n a  g runc ie ,  w k a ­
żdym  czaMe o b e j rz a n ą  być może,  a  inne  w i ­
r n i k i  l icytacyjne,  s ą  lo o rz  j r z e n i a  w Wy­
dziale  G irnic twa i u N acz e ln ik a  Z a k ła d u  
m achin  n a  Solcu  w W arsz aw ie .

W arsz a w  i  d. 30 M aja  (1 1 Czerwca) 866 r. 
p. o. D y r e k to r a  W ydzia łu  Ś nid ‘cki.

N a cz e ln ik  Sek j i  K *zar^ki.
N a c z e ln ik  K an ce la r j i  Reklewski.

(N. D. 3463).  y n p .m . i e  ń'*. sco ju
K p ! u iw m v u  / A p m ti.i p m . 

B [ . i 3 u i i , i e n ,  me l i i m i n u x i ,  n p i i  i i i t i > n  i c » -  
c i i  i i o c t j i i k j '  4  i n  c e ; i  \ p r i i  l e p i l i  » i> c e n i ,  
1866 ro /iy  immeo iHaMemiuxi. n p e j ' t P T o m
II Me ii 110: Ca.ia r  immtiro t o  Meimaro 3 I ny- 
aoiTb 3 1 ayiiToifb 12 t o  io tu i ikou t. .  m ic.ia 
KoHOM.1111111.n o 17 n y 4  14 <i»yiiT. 19 31.10 
Macia 4epeii ii iinai'n 5 4>ynT., Mac la ooi.ikho- 
neMMaro 27 My4 , 27 * y n r .  48 30 .10 r . ,  ,mu ty 
M iaii.leHiiaro 3 n y 4  16 ‘■.yi.i r. 86 3 o . io th h k . ,  
6t> iM.n> I My4T, 31 <cyMT 5-5 30 .10T . eypnKy 
12 *JHT. 44 304 0 1 ., 3H 11.0'pT/leMTy 12 MT. 
44 3 .TOT.. 4 pn fo MHCTaio 5 M>’4. 11 a,yHi'. 
2 4 3O40THHK., n p o c r a r o  7 n y 4 . 32 * y n r .  48
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30-ioT ., c;iw h ro.i;iH4 CKoii I n y^ . 15 c-yHT. 1 
3 0 /io r ., iiop u a in i 23 *yu . 44 SoAor,, itoxpi.i 4 
i iy 4 -  19 -1'y in . 46 io . i ó t . ,  ^--aopi.i iip o c r o tl 25  
4>yHT. 60 30.1 OT., 6 ep-1HHC*iOH 19 e y t r r - 21  
3 0 ,1 0 1 .,io a c t u  no.iK.iuAOHHaio 12 n ep tu n o m , 
UltipoTM 1 1 0  a p iu iiili , ,  TeihJM.i nHTeflHoft ne- 

c T p o fi 232 a p iu m ia  h h io k t ,  c y p o u w x i. I * y n . 
7 8  3 o a o t . .  u a .ie iioK i, uo iM om ii.ix i. 75  riapi,, 
o S p y e f i  o p exom .ix i, 3 ,000 lirryKT,, K/ieiioKT> 
viyOoiiuxTi 300 im yK Ti, isTyaoKi, 75  uiTyivT,, 
6 pycK 0 Bi> uonepeHHMXT. 30 ujT yK t, KAeio 
cTO/ifipHoro 5  <i>ynT., k a c i o  n p o c ia r o  lu y ó n a -  
r o  15 •ty iiT , cTeK^(i4 H toh k oF i 5  ®yiiT. pe- 
w e n ,  ai.iHHi.ixi, 0  lu T y K i, c i i n ,  u o .ioch h - 
HI.IXT, 6  iiiTyK i., m e r o K i, 4 -’ 11 CM*BTa in Mfl- 
k o t h  n op oxou oH  5 iu ryKi>, iiieTHHH 2 c o p r a
9  «y iiT . 2 2  30 /io r  rn iiyp y  ro a a ii^ e^ a ro  4 a.yH.
5 9  3 0 ,1 0 1 . ,  C K p e ó i i i i u i .  m e ,i-E 3 H i.ix t .  0  l U T y x i ,  
m e T O K i ,  6  u n y K i , ,  x o a c i a  T o a c T a r o  ą a a  
T o p f n .  12 a p iU H I l l . ,  CToaÓ oin>COCHOBM X1> 4 ,111- 
i i o i o  5'a, a p i u i i i n > T o , i i n n H o i o  5 i i e p u i K o M ,  14 
U l iy K T , ,  4 0 C0K b  COC.HOBf.IX1. 4-1IIH O IO  4  « y T .  
l i i n p H H o io  9  4 i o f l » n . ,  a  T o a m f i n o f o  1 4 K )f iM i, 
00 u i T y K i , ,  B c e r o  n a  c y » iy  6i9 p y ó a e l i  12*/4 

, K o n .  c e p e 6 p o » n . ;  T o p r i .  i i a s i  a M e m ,  2 1  a  n e -  
p e i c p i K K a  24 Iiohh o t t ,  lO  4 0  12 h u c o b t ,  y -  
T p a ,  ni, K a H L fe a H p ii i  n o M H i iy T a r o  J n p a B a e -  
iiiH, T o p r f i  6 y 4 y n >  n p o n 3 B 0 4 H T C H  ii3 y c T M > ie , 
HO 4 0 3 B O ,lH eT C H  H l lp H C I.I .IK a  3 an eM aT aH H I.lX 1 »
oom uM eniF i Ha to h h o m t, ocH oiia iiiii 6 7 5  c tu -  
TbH 1 K nn rii 4 H aerii cn o4 a B"eHm.ixi> n o -  
cT atioiiaeH ifi 3aaori> na 12 0  p y ó a e ii oep e- 
6 po.Mi, 4 o a a ie m . 6 i .it i, n p e 4 CTaBaelii> Ha Ka 
HyH'E Topra H an nepeT opw K ii. y c a o n ie ,  no- 
c iaB K n  mohiho BH4 T,ThBi, K a im eaap in  n o -  
MHfiyTaro y n p a n a e tiia  em e4 HeuHo Kpo»i"p 
n p a 1 4 HHHHI.1X1, H BOCKpecHl.IXT. AH eii■

I'. B ap iuaiia . Mail 3 0  4 1 W 1866 ro 4 a- 
Ko.vaH4Hpi> BapuiaiiCKou K p in o c iH o ń  

1) I p iH a e p in , rioaK oB iuiK i., Tpa<n>.

(N . D  3 1 8 4 ). CM0 m p u 1n e.it, B qpvtaecKu?o  
AA etfcaH Ą pupcwutu Ilpou iaw ncK U fo  

\U ltll3ll1llt-
Chm t, oO iH iM H eicit, h t o  Ha y,iH iy6  - le iu iio  

n p o T in n , riapoooH. M eahinm bi óy4 y n ,  lipoH 3- 
B0 4 HTCH nyóaH H iio-ayK uioiiH hie T o p m  na  
n p o 4 aa>y 94  c r a p u x i .  pycK tixi, t e a e n ,  e t  
ynpHJKHbio 10  (2 2 ) Iiohh m 2 4  I i oh h  ( 6  Jhi.ih) 
cero  r o 4 a ori> OT. 111.1 p iip e a T a e in io n  Minio- 
BHiiKa.MH Ha3 HaHen ii 1.1MH 4 an iip'o4 aaui waKO-
Bi.ixi>, r o p r i. HaHiieTCH c i .  10  n a co m , y ip a ,  
o 3 tiaHeHHhie no ii aKH n ynpniK l. moikiio em e- 
4 iieBHo oc.iiaTpHBaTb hh ynoM im yToM i. m-b- 
c t b .

I'. B apm aB a, I Ikihh 1866 ro 4 a.
1)  r io 4 noaKOBHHKi., PyfKHHCKin.

(N . D .3 4 i 0 i .  y n p a a A e u ic  lltuiuzopuĄCKO  
K pbnucm uou. A pm U A epiit,

B1.131.m a e n ,  H ieaa iom n xi. n p n u H ii. na c e 6 fi 
n o crao K y  4.111 c eń  ApTH,lep ili bt, chm t, 1867 
r o 4 ytiM we 03HaHeHiif.ixi. n p e 4 M eroin,:

B m an a i. aH raincK H xi. 1 iiyA*- 29  a>yHTonio 
6 9  3 oa o i i in K o i! i„ 6 pycKOBi. n nepenii 1.1x1 . k i .  
n op oioB b iM i, 6 oHKaMi, 71 lu r y K i,, ópeBeH i, 
c o cn o B b in . 4 ,ihhoh ) ó  / j a p u in in . ,  T oaupiH oio  
u i,  4 iaM eipl> 5 iiepiUK oin, 14 in ry K i,, B aae- 
HOKi. oBeHeii rnepcrii 5 2  napi.i, napy Han  
CMoai.i m iK y 72  3 o a o in iiK a , B opBann 17 n y -  
40B 1. 10  oyflTOBT, 8 5  3oaoTIlHKOB1>, BOXpM 
cB-BTaoii 4 n y 4 a 3 5  «>yHT. 21 3 0 ,1 0 1 -, u iy a o K B  
4 yóoBt.ixb k i. nopoxoBi.iM i, 6 oHKaMi, 1 17 
iu iy K i.,  4eriK ) n p o c ia r o  17 n y 4 o iii, 6  oyH.
8 4  3oaoi., 4 eriK> Hiiciaro 1 ny4 i, 34  ® ynr. 
5 2  3 oaoTHHKa, 4 paTBi.i 1 o y n n .  4 8  3oaoniH- 
KOBT., 40C K1. COCllOBblXT. 4 aHH0H) 12 *yTb 
lutipiitioK) 12 n ToaiunnoK) 34H)ftMa '/8 u iiy- 
Ka, 40C0KI. cocnoBbixi. 2-xb caaieHiioft 4an- 
Hl.l 9 4I0HM0B0U IUHpOTI.1 H 1 4H)ńM0B0ń 
Toamnm.1 6 0  uiiyKb. aseansa uoaocoiiaro 4 
ny4 a, 3nai,óepraefiTy 1 ny4i.3ii a>ynr. 3 0  30- 
aoTHUKOBb, KaeuoKi. 4y6oBi.ixb 7 uiiyKb, 
KoJKb K)<i>iobijxi, nepHi.ixi. cpe4Heii neannn- 
hi.i 2 inryKti, aa3opn óepanncKofi 2 0  a-ym.
8 7  3 o a o iiu iK 0 B b , aa3op n  u p o c io n  27 a .y iii.
8 5  3 0 ,1 0 1 . MH.ia oSbiKHOiietinaro 1 n y 4 b  35  
«yH T b, Macaa KOHonaHHalo 2 2  n y 4 a 15«.yH.
8 8  soaoiH K K O Bb, MBay n aau aeiiH aro 3  n y 4 a 
2 3  o y n ia  3 4  lo a o iH H K o u b , o 6 pyHeń 4 y 5 o -  
Bl.lx'b 7 .0 1 2 , OBHHIlb oapalll.H X b 102  lUTyKH, 
u o 4 o in eB b  16 u iiy K b , noKpoMW cyK iia coa -  
4 .1'icK aro 177 a p u im ib  6  uepniKOBb, p T n ie i l ,  
ai.iH in.ixb 4 u iiyK H , eain ii lo a a H jcK o n  11 
n y 4 - 3 6  a-yiir. 0 4  3oaoT. c r n b  B oaociim .ixb  4  
in iyK H , caaa  rouam hH io 4 n y 4 a 2 0  a>ynT.
8 6  3 0 ,1 0 1 1 1 1 1  KOBb, cypuK y 1 n y 4 i ,  3 6  t y m .  
3 0  3 0 a 0 1  nu  KOBb, cyK iia c b p a ro  a>a6 piiHHaro 
3 0  BepuiKOBoń innpoTM  ^5 ap in n in .i 8  Bepm- 
K oub , yrafi 4 p eB ectiaro 8  H eirnep in , lu n y p y  
roaaH 4 CKai o 3 3  a -y m a  6  3oaoiHHKO Bb, u ie -  
THflbi CBHHofi 1 n y 4 b  2-5 a>vHib. 60  3 0 ,1 0 1 ., 
m e fo K b  upjTiiH tibixb 4 a ti cM eraiiiii n op o x o -  
Boil MHKOTłl 4  UITyKH, M3C 10 4 hllHliai O 46  
n y 4 - 33  ty H i .  84  3 oaoTHHKOBb n neiihKH 
naK ,in 87  n y 4 - 7 a>yHT. 76  3 oaoTHHKOBb, 
B cero Ha 1 ,183  pyGaen 84  KonbuK H  cep e- 
6poM b. T o p rb  H aH iieicn 15 (2 7 ) ,  a n e p e -  
TopaiKa 18 (3 0 )  Iiohh  te r o  1866 ro 4 a , o l b
10 Hacoitb y ip a  nb K aiiu ea iip ia  uoM m iyTaro 

y n p a n a e n iH , to ;  rn  6 y 4 y T b  n p oH 3B 04iiii,cH  
H3 ycTHf.ie, ho 4 o 3 B o a n e ic a  n  npncbiaK a 3a -  
neH aT aiin i.ixb  oóbiiBaeH iti, fia TOHHOMb o c u o -  
B anin  2  raaBH , 3 p a 3 4 b a a  1 k h h h i  4 H acm  
CBOja u o en iib ix l. n o c ia tio B a eu in ; 3 a a o rb  Bb

j 400  p y ó n e f i  c e | > e ó p o M b ,  4 o a i ! ; e m ,  5h t i , n p e 4 -  
c r a B  i e i i b  n a  K a i i y n e  r o p r a  n a u  n e p e r o i K K H ,

, y c a o i i i H  n o c i a i i K i i  m o ik h o  B H 4 b T i .  u b  K a n n e -  
j a a  p i l l  . Y n p a i t a e H i n  H i i a n r o p o 4 C K o i i K p l ; n o c T -  
j u o i i  A p T t i a e p i i i ,  e n i e 4 i i e B i i o  K p o M b  n p a 3 4 H H -  
j *1111.1x 1 . i i  B ł > i c o K O T o p i K e c r B e H H f . i x b  4 t i e f l .
| Kp. l l B a t i r o p o 4 b ,  Man 27 41111 1866 1 0 4 a .

i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
! (N . D .3411) y n p a G A e n i e  H a a a z o p o ącicuu, 

l\p  b n o  cm  ho n A p  m u . i e p i u .
Bhi3i»iuaerb 1 0 1411x 1* npMHHTb ua c * 6 fl 

iiocraB K y a a h  cew Ap.TH/iepiM hm  me 03iia*ien- 
iibixi* n p e 4 wtjT0 Bi>: ca/ia  roBHBibjiro i5  n y -  
4 0 1 1 1 *, Mac,la K onou,iH H naro 11 AbHHHaro 04 
Liy^a, 4 erTH) M ucraro II n y ^ o u i,, 4 err io  
n p ocT aro n y 4 oin*, o o p y ie ń  a a h  ó o m ck t*  
1^ ,0 0 0 , o iy jo K b  430, K /ieiioK b 1,140, K.ieio 
croJH pttaro I n y.ii*  23 <i>yina, Kpacii/ibHbixi* 
Marepia/ioiHj-rtOxpbi ci$1>r.ioii 8 ' /2 

MU/iy 9  iiy^ oiłi* , cajKM ro/iaH ^cK oii l 1̂  ny- 
4 0 H1*, /ia3op n  u p o c io n  2 l/.2 n y ^ a , /laaopw  
oep^iiHCKoii 1 7 a n y 4 a , 011411111* 6apaiibMxi> 
24 , a 4 p y rn x i*  M 'B/IKHxi* nemeM 11 MacTep- 
cK aro MiicrpyMeHTa, ncero  na cyMy 1,340 py- 
6/leń

Topri* r i a 3 H a 4 a e i c a  10 (22) n e p e T o p w K a  
13 (25) 4 n c / i a  I io h h  o t i  10 M a c o m *  y r p a ,  u i .  
K a i i p e / i H p i n  i i o M H i iy  r a r o  y n p a B / i e i i i ł i ;  T o p r n  
o y ^ y n *  n p o M 3 i » o 4 H T C H  H . i y c r u b i M  »>o 4 0 3 1 1 0 - 
/ i ł i ę r c H  m n p n c b i a K a  3 a r i e 4 a T a H i i b i x i >  o o t> h -  
b . l e n i u  n a  tom hO m t*  o c ł ^ o a a i i i H  u o t t i i m . i x i *  3 a -  
K o i i o B i * ,  aa/ion* 450  p y o / t e n  4 0 / i a i e t n »  obiTb 
n p e 4 C T a B / i e n i .  H a  K o i i y i i l ;  T o p r a  i m h  u e p e *  
T O p i R K B .  y C / lO B i l l  n o c r a U K l l  H 0Ópa3H I* I  MO- 
HUio  u » 4 t i T b  bt* ) 'n p a B / i e i i i i i  e / b e 4 H e B i i o  3 a  
HCK/HOMeHie.Mi, i i p a 3 4 t i H ti i i b i x ' b  4 « i eM .

Kp. HoBoreoprieBCKi*, 21 Man l8Gt) ro 4 a.
Ko>ian4 Hj»i* ApTH/iepiii, M o ,ik .o b h h k t> ,  

BHHTepb.

(iS. D. 3412;. A/ieKcaiupoBCKan TaMoiKiiH 
c h m t*  o6i»H B/iH eTT>, * i t o  7  ( 1 0 )  I io h h  c e r o  
1 0 4 a ó y 4 y r b  n p o 4 a B a T b c ii  b i* c e f i  T a w o -  
jKirfi ci* ayKuioHa Koii«>HCKOBaHiibic T O B apb i
no  op'BHK'B uccro  »a 500 py 6 . cep ., co- 
cronii^ie M3i* iue/iKOBbixi>, uiepcrnHiibixi*, 6y- 
Maauibixi*, /IbllHllbll b H3 4 B/im , MX/IKHXb 
UDiim.ixi* Beipen u 4 pyrHxi* pa3Hi*ixi* t o -  
BapOBl*.

Kom ora Alekgandrr/w o niniejezem  og ła­
sza, iż w dniu 7 4 19) Czerwca roku  bież. 
sprzedaw ane będ$ w Kom orze tu tejsze j przez 
publiczną licy tację  tow ary skonfiskow ane osza­
cowane razem  n a  rub li sr. 500 , a m ianow i­
cie: wyroby: jedw abne, w ełniane baw ełn iane, 
ln iane , d robne p rzedm io ty  kosztowne* oraz ró ­
żne inne tow ary.

A/ieKcaii4 poBo, 26 Man (1 I io h h )  1866 r.
41. 4 . ynpaB .iH iem aro , llaiu<*B hmi>.

(xV. D . 3 4 4 7 ) Naczelnik Powiatu  
K ra sn y  Stawskiego.

N a zasadzie zatw ierdzonych w ykazów k o ­
sztów jarzez K om isję Rządową S praw  W ewnę­
trzn y ch  i Duchownych re sk ry p te m  z d. 18(30) 
K w ietnia r .  b N r. 9 ,201/4,321 zatw ierdzonych 
i w ydanego przez R ząd G ubern ja lny  L ubelsk i 
upow ażnienia pod dniem  27 K w ietn ia (9 M aja) 
r . b. N r. 31 ,474 /7 ,122 , N aczeln ik  Pow iatu po 
d a je  do pow szechnej wiadom ości, że dn ia  27 
Czerwca (9 L ipca) r . b. o godzinie 12 w połu­
dnie w biurze N aczeln ika  Pow iatu  odbędzie 
się Jicytacja iu m inus przez rozpieczętow anie 
dek la rac ji na  podjęcie się w ybudow ania i re ­
p erac ją  m ostków zjazdowych w te rito rium  m ia­
s ta  K rasnystaw  p rzy  trak c ie  bitym  I. rzędu 
Zam ojskim  od sumy rs. 338 k. 75

Chęć p rze to  m ający podjęcia się pom ienio- 
nej en trep ry zy , zechcą złożyć w term in ie  wyżej 
oznaczonym  d ek la rac je  wedle zam ieszczonego 
poniżej wzoru, przy dołączeniu kw itu Kasy 
Pow iatow ej lub innej Skarbow ej na złożone 
vadium  w kwocie rs. 33 k. 87 '/2» k tó re  n ieu trzy- 
m ującem u się p rzy  licy tac ji zaraz powrócone 
będzie, u trzym ującego  zaś zatrzym ane zo s ta ­
n ie  n a  k aucją  do czasu ukończenia robó t i za ­
tw ierdzen ia  p rzez  liząd  G ub ern ja ln y  pro tokó łu  
rew izyjne odbiorczego.

D ek la rac je  pow inny być sp isane  na  pap ierze 
stem plow ym  ceny kop. 3 0  bez żadnych p o p ra ­
w ek 1 skrobań , a sum a ofiarow ana m a być wy­
p isan a  lite ram i w yraźnie, inaczej dek la rac je  
u legające  n? jm niejszęm u podejrzeniu  za nie­
ważne uw ażane, p rzy ję te  nie będą.

W zór do dek la rac ji.
' W  sk u te k  ogłoszenia N aczeln ika  Powiatu 
I K rasn y s taw sk  ego z d n ia  25 M aja (fi Czerwca)
! r. b. Nr. fi 451 , podaję  n in ie jszą  d ek la rac ją , 

że podejm uję się en trep ry zy  budowy i repera- 
1 cji m ostków zjazdow ych w terito riu m  m iasta
l K ra sn y s ta  w p rzy  tra k c ie  b itym  I. rzędu  Za- 
\ m ojsk im  położonych, a  to stosownie do zatw ier- 
• dzonego przez Kom isję Rządową Spraw  W e- 
; w nętrznych i D uchow nych z d. 18 (3 0 j  Kwie- 
? tn ia  b. r. N r. 9 ,201 /4 ,321  w ykazu kosztów za
; sumę r s  kop. . . . w yraźn iej (w ypisać li-
I te ram i ofiarowaną sum ę) poddając się w szel­

kim  zobowiązaniom  i zastrzeżen iom  w aru n k a- 
I mi licy tacyjnęm i ob jętym . Świadeetwo Kasy 

N. N. na złożone vadium  w ilości rs. 33 kop. 
87 V2 dołączam , k tó re w raz ie  n ieu trzy m an ia  się 

j p rzy  licy tacji sam odbiorę, lub o nadesłanie  
i takow ego  na  mój koszt do N. N u p raszam , 
i S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. N. pisałem  

dn ia  N. m iesiąca N. 1866 r.

(podpis d e k la ra n ta  im ie i nazw isko, w y ra ­
źnie m a być  napisane).

Pow yższe obw ieszczenie W ojci gm in i M a­
g is tra ty  m ia s t trze<h k ro tn ie  m ieszkańcom  
ogłoszą i p ro tokó ły  p u b lik a ty  przed term inem  
licy tacji z łożą .
K rasn y staw  d. 25 ^ a j a  (6  Czerwca) 1865 r. 
(1) M ajor, B ogenboneltz .

(N. D . 3417)
N u sk u te k  w yroku T rybunału  Cywilnego 

w W arszaw ie d. 24 Czerw ca (6  L ipca) 1865 r. 
na  powództwo w spółsukcesorów  n iegdy  T om a­
sza B rochockiego ja k o  to: Jo an n y  B rochockiej 
panny  p e łno le tn ie j w m ieście Koninie, F ra n c i­
szk i B rochockiej panny pełno le tn ie j i Józefa 
z Brochockich K ow alskiej po Józefie B rocho- 
ck  iu pozostałej wdowy, w m ieście K aliszu za ­
m ieszkałych , przeciw ko w spółsukcesorom  te ­
goż T om asza B roehockiego -to je s t:  A lek san ­
drowi B rochockicm u, Tomaszowi B rochockie- 
m u, A ntoninie z Brochockich P rzedpełsk ie j w 
asysten c ji m ęża swego F ra n c iszk a  P rz e d p e ł­
sk iego czyniącej, tem uż F ranciszkow i P rzed ­
pełsk iem u S tarszem u Pom ocnikowi N aczelni 
k a  Pow iatu  K onińskiego ja k o  opiekunow i g łó ­
wnemu n ie le tn ich  dzieci A lb ina W a lc r ja n a  i 
Czesław a M ichała braci Brochockich po n ie ­
gdy Tom aszu B rocbockim  pozostałych, wszyst­
kim  w unieście K onin ie  zam ieszkałym , zapu- 
.dłego, sprzedane zostaną w drodze działów 
przez publiczną licy tac ją  przed  W. W iktury- 
noin D obrskim  Sędzią T rybunału  Cywilnego 
w W arszawie delegow anym , n a  aud jencji te ­
goż T rybunału  w W ydziale 1. w W arszaw ie 
pod N -rem  549 posiedzenia sw oje odbyw ają­
cego.

D O B RA  S IE W IE R S K , 
w O k ręg u  Kow alskim  położone, od m iasta  K o­
w ala mit 1 lj 2t «d m iasta  Pow iatow ego W ło­
cław ka m il 3 i ty leż od rzek i W isły, od Kolei 
Żelaznej W arszaw ko-B ydgoskiej mii 1 1/ 2, od 
m iasta  Ghodcza mil 2 , od m iasta  Izbicy m il 2 , 
i od m iasta  L ubrańca  m il 1 1/2 oddalone.

D obra te  sk ła d a ją  się z fo lw arku  S iew iersk  
m ają  rozległości g ru n tu  morgów 596, prętów 
kw adratow ych 234, z tych  odchodzi d la  wło­
ścian około 16 m órg  90 prętów , g ru n ta  zaś 
rzeczone kw alifikują się w */3 do k lasy  II  pszen­
n e j, w 2/ 3 części do k lasy  1, ży tn ie j, a  resz ta  
k lasy  II  ży tn ie j, podzielone są n a  1 2  szlaków .

W tych dobracli j e s t  łąk  polnych  m org  15 
prę t. kw adr. 78 , łą k  oddzielnych m órg 30 p ręt. 
kw adr. 207, pas tw isk a  są po części na  łąkach  
m ających m niejszą w artość, zarośli i orzeziny 
orazjo lszyny rzadko  na p aśn ik u  w’yroslej m órg 
21, p rę t. 299 wody cz^li dwa je z io ra  morgów 
06 prętów  134.

B u d o w 'le  s ą  n a s tę p u ją c e .
1. Dwór z pacy wapnem  obrzucony słom ą 

k ry ty  o 4 -ch  izbach, kuchni i 2ch sieniach
2. S todo ła z pacy w apnem  obrzucona, słom ą 

k ry ta , o 2 ch k lep iskach .
3. T akaż  stodoła.
4 . T akaż  stodoła d ruga.
5. O bora z pacy w apnem  obrzucona, słom ą 

k ry ta .
fi. O w czarnia  z pacy w apnem  obrzucona, 

słom ą k ry ta .
7. S ta jn ia  z pacy wapnem obrzucona, słom ą 

k ry ta .
8 . Chlewy z pacy pobudow ane słom ą k ry te .
9. S p ichrz z drzew a z bali sosnowych na  

k i.m ieunem  podm urow aniu pobudow any słom ą 
k ry ty .

JO. K arczm a z pacy w apnem  obrzucona alo- 
mif k ry ta .

l l .  K uźnia z euiów ki p rzy  karczm ie w znie­
siona d ran icam i k ry ta  przy trak c ie .

Zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rzedaży  p rz e j­
rzane  być m oga w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u ­
na łu  Cyw ilnego W ydziału 1, w W arszaw ie pod 
K r. 549 lub u Jó zefa  .Moszyńskiego O brońcy 
p rzy  Senacie  sprzedaż tę  popierającego  w W ar­
szaw ie po.i Nr. 490 /i zam ieszkałego.

ł ’o odbyciu w dniu i 7 (29) M aja 1866 roku  
pierw szej pub lik ac ji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, te rm in  do przygotow aw ­
czego p rzysądzen ia  wyznaczony został na  dzień 
81) Czerw ca (1 2  L ipca) 1866 r . godzinę 1 0 -tą  
z rana .

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rs . 18,397 
kop. 4 0 , ja k o  szacunku tak są  b ieg łych  wyna­
lezionego.

W arszaw a dnia 17 (29) M aja 1 8 6 6  r.
Jó z e f  M oszyński, O br. p rzy  S enacie.

<N. D . 3469)
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego w 

Warszawie, pod Nr. 1768 przy ulicy Święto- 
Jerskiej zamieszkały, w imienie Katarzyny z 
Mickalców Antoniego Chadrzyńskiego mał­
żonki, w asystencji tegoż działającej, i Anto­
niego Michalec, obywateli wszystkich w mie­
ście Lodzi Okręgu Zgierskim zamieszkałych, 
na przeciw Helenie z Cichoniów, pierwszego 
ślubu Michalec, powtórnego Tarczyńskiej 
wdowie, w imieniu własnem, oraz jako matce 
i naturalnej opiekunce nieletnich: Stanisława 
i Konstantego swych dzieci Michalców, tu­
dzież Antoniemu Jackowskiemu, przydane­
mu opiekunowi tychże nieletnich, obojgom w- 
mieście Lodzi Okręgu Zgierskim, zamieszka 
łym, działający, zawiadamia i ogłasza, iż na

podstawie wyroków Tryhunału Cywilneg* 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, z dnia 
18 (30) Czerwca 1865 r., oraz 10 (22) Lutego 
1866 r. zapadłych wystawia na publiczną 
sprzeda'; w drodze działów.

Nieruchomość Nr. 4S4 dawniej 298 ozna­
czoną, w mieście Lodzi Okręgu Zgierskim 
położoną, wpierw do Andrzeja Michalec na­
leżącą, składającą się:

a) Z domu frontowego masiw murowane­
go. o parterze i mieszkań poddasznych, kry­
ty dachówką i gontami, długości łokci 30 '/2, 
szerokości łokci 20, wysokości łokci 5.

b) Z oficyny z bali cztero i pięcio calo­
wych, o parterze krytej gątami, długości ło­
kci 20, szerokołci łokci 10, wysokości ło­
kci 4%.

c) Z chlewa przybudowanego do oficyny 
z bali trzy calowych, krytego gontami, dłu­
gości łokci 8, szerokości łokci 4, wysokości 
łokci 3

d) Z placu czynszowego pod zabudowa­
niami, podwórzem i ogrodem warzywnym, 
rozległości w ogóle prętów kwadratowych 
500.

e) Z morga jednego ogrodu w polu.
Obszerniejsze opisanie relacja biegłych

po spół ż taksą sądową dnia 21 Września" ( 3 
Października) 1865 roku sporządzona obej­
muje.

Po odbytej pierwszej publikaty niniejszego 
zbioru objaśnień, oraz warunków licytacyj­
nych w dniu 15(27) Marca 1866 roku tudzież 
drugiej publikacji i przygotowawczego!przy­
sądzenia w dniu 2 (14) Maja r. b. termin do 
stanowczego i ostatecznego przysądzenia na 
dzień 14 (26) Czerwca 1866 r. godzinę 5 z po­
łudnia w miejscu posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Wkrszawie w wydziale 2 przy uli­
cy l>ługiej pod Nr. 549 przed W. Sadko­
wskim Asesorem delegowanym rzeczonego 
Trybunału wyznaczonym został.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Try­
bunału Cywilnego w Warszawie wydziału II 
i u podpisanego Patrona.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1923 k. 
50 jako szacunku taksą biegłych wynalezio­
nego na złożenie zaś radium kwota rs, 450 
jest przeznaczoną.

Warszawa d 18 (30) Maja 1866 r.
Stanisław Kendzierski.

Patron Trybunału,

(N. D, 3470). P odpisany  P a tro n  T rybunału  
Cyw ilnego w W arszaw ie pod Nr. 176)} przy  
u licy  ń to -Je rsk if j  zam ieszkały , w im ieniu K a­
tarzyny  z M ichalców A ntoniego C hadrzyńsk ie­
go m ałżonki, w asystencji tegoż dzialajijcej 
i A ntoniego M ichalec , byw ateli, w szystkich 
w m ieście Lodzi O k ię^ u  Z giersk im  zam ieszka­
łych na przeciw H elenie z Cichoniów j ier- 
Wtzego ślubu M ichalec, pow tórnego T arczyń­
skie j wdowie, w im ieniu w łasnem , o raz ja k o  
m atce i n a tu ra lnej opiekunce nieletn ich: S ta ­
n isław a i K onstan tego  swych dzieci Michalców, 
tudzicz A ntoniem u Jackow skiem u, przydanem u 
opiekunow i tychże n ie le tn ich , obojgom  w m ie­
ście Lodzi U k ręg u  Z gierskim  zam ieszkałym  
dzia ła jący , zaw iadam ia i ogłasza:

Iż na  podstaw ie wyroków T ryhu n a łu  Cywil­
nego G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, 
z d. 18 (3 0 ) Czerwca 1865 r  , oraz 10ę2A> L u ­
tego 1866 r. zapadłych, wystaw a  na  publiczną 
sprzedaż w drocz działów .

N ieruchom ość N r. 449 daw niej N r. 52 , ozna­
czoną, w m ieście Lodzi O kręgu  Z gie rsk im  po­
łożoną, wpierw do A ndrzeja  M ichalec należącą, 
sk ład a jącą  się:

a) Z dom u frontow ego z drzew a na  podm u­
row aniu o p a rte rz e  i m ieszkaniach poddasznych, 
k ry teg o  częścią dachów ką, a częścią gontam i.

b) Z oficyny po praw ej stron ie  w podwórzu, 
z d izew a o p a rte rz e  na  p odk ładach , z k am ie­
ni gontam i k ry te j.

c) Z placu czyszowego pod powyższemi za­
budow aniam i podwórza i ogrodu, rozległości 
w ogóle prętów  4.)J , oraz

d) Z m orgi jed n eg o  ogrodu w polu.
O bszern ie jsze opisanie , re lac ja  biegłych po-

spół z tak są  Sądową, d n ia 21  W rześnia  ( 3 P a ź ­
dziern ika) 1863 r. sporządzona, obejm uje.

P o  odbytej pierw szej pub likacji n in iejszego 
zbioru i objaśnień , oraz w arunków  licy tacy j­
nych w d. 15 (27) M arca lfc6 6  r ., tudzież d ru­
giej p u b lik ac ji i przygotow aw czego p rzysą- 
dzeu ia  w d. -2 (14) M aja r . b., term in  uo s ta ­
nowczego i  osta tecznego  przysądzen ia na dzień 
14 (2 6 ) Czerwca 1866 r. godzinę 4 ' / 2 z połu­
d n i a  w m iejscu posied /eó  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale 2, p rzy  ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 przed W . Sadkow skim  A se­
sorem  delegow anym  rzeczonego T rybunału  wy­
znaczonym został.

Zbiór objaśnień  i w arunków  licy tacyjnych, 
p rzejrzeć m ożna w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  II i u 
podpisanego P a tro n a  sprzedaż popierającego.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs . 1,946 kop. 
8 , ja k o  szacunku tak są  b iegłych w ynalezione­
go, na  złożenie zaś w iadium , kw ota rs. 450 
je s t  przeznaczoną.

W arszaw a dn ia  18 (30) M aja 1866 r.
S tan isław  K endziersk i, P a tro n  T ryb .

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


